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Oralne memento!
W stol:cy państwa w Warszawie targnęło się 

ild swe życie w 1926 roku 1200 OSÓb.
Odliczywszy na nieszczęśliwą miłość, Lawody ży­

ciowe, choroby, zniechęcenie do życia i t. y. 50 proc., 
pozostaje 600 osób, którym nędza skrajna, okrutna, 
„stateczna wepchnęła rewolwer, flaszkę z sublimatem 
czy inne narzędzia śmierci do ręki.

W tymże 1926 r. zmarło w Warszawie na gru- 
tlicę 2171, co stanowi 25 osób - na 10.000 lu&nosci, 
podczas gdy w innych państwach wynosi śmiertelność 
gmziicza 10 wypadków na 10.000 ludności. O czem 
świadczą powyższe suche cyfry?

O fatalnych warunkach zdrowotnych, w jakich 
żyje ludność w Polsce, o nędzy i niedostatku, bo wszak 
żeż gruźlica jest następstwom i skutkiem biedy, lichego 
odżywiania sie, ciemnego, wilgotnego mieszkania i t. p., 
a. zamach samobójczy z nędzy doskonale świadczy 
6 wielkości tejże.

Na prowincji, w mniejszych miastach i miastecz­
kach, jak również na wsiach, bieda niemiłosiernie smaga 
ludzi. Wystarczy popatrzyć w szkole na blade, wymize- 
rowane twarzyczki dziatwy, wystarczy przyglądnąć się 
obliczom starszych w kościele, na jarmarku/^dzie wię­
ksze zbiorowisko lndzi. « £

Kto zna położenie ludności, śmiało może powtórzyć 
za ś. p. Wyspiańskim:

„Ludu mój, otoś z nędzy jest przygięty, ■
Lęk się i smutek w twe serce wkorzenił“
Cóż na to rząd, który w pierwszej linji obowią­

zany jest dbać o dobrobyt i pomyślność obywateli?
Rządy z reguły patrzą na sytuację przez zaróżo­

wione szkiełka, rząd obecny musi twierdzić i ogłaszać 
komunikaty o wzroście dobrobytu i gruntownej popra­
wie stosunków, bo jakżeby inaczej usprawiedli,rił prze­
wrót majowy i rację swego istnienia; niezależnie od 
tego, nie n a  takiego rządu w świeci®, któryby

pcfraiił rozwiązać zagadnienia nędzy i doko­
nać sanacji stosunków bez współpracy całego 
społeczeństwa.

bakże odnosi się do nędzy i płynących z niej 
chorób i., rozpaczy społeczeństwc polskie, jak reaguje 
prasa, która mieni się byćtgłosem społeczeństwa?

Stanowisko prasy, zwłaszcza czerwonej, jest wprost 
ohydne.

Za poprzednich rządów „Przyjaciel Ludu“ , „Sztan­
dar Chłopski", „Kurjery" i „Espresy* ysźędzie widziały 
krzywdy i nadużycia, polne były litości nad nędzą, po­
łożenie malowały czarno, jak sadzi, w kominie, dziś 
te same pisma uciekły, nie widzą krzywd, nad- 
nłyó, biedy 1 uęu sy współbraci.

Znaczy, £e uprawia się na nędzy lu iz - ’ 
kiej agitację polityczną, handel łzami i roz­
paczą -  żerowanie aa ćuuzol. nie szczęściu.;

Tak nie wolno.
Czyż panowie z lewicy nigdy nie słyszeli o okrzyku; 

z boleści ś. p. Żeromskiego, który wydarł mu się z pierś..
„Straszny Jest widok cierpienia Niezwy­

ciężoną Sosu zemsta łez i krwi przelanych. J
lamie krzywda miecz i trzaska w drzazgi 

pancerz11. '
Ta stara, odwieczna polska bieda z nędzą, jest, 

groźnem memento dla rządu i dla każdego, komu leży 
na sercu lepsze jutro i jaśniejsza przyszłość. f

Nie wolno mu pozostać głuchym na Jęki 
i prno deństwa nieszczęśliwych, ż 5 matka ich 
rodzona, zi.m ia polska, tak bogata, Se mogłaby 
wyżywić pół świata — dla własnych dzieci nie 
ma chkaba, pcwiefrza świeżego dla jluss, ź'ę 
setkami i tysiącami marnie muszą schodzie ze 
świata.

Pamiętajmy, że kto nie wyjdzie z domu, aby 
zło znUeść i z obliczą ziemi wygładzić (nafwięksseai
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zaś alei" krzywda i nędza ludzka) do tego zło 
samo przyjdzie i stania przed obliczem jego.

Złu temu, które niezgładzoue wraca przed obli­
cze, w progi domu, na imię bslszewizm.

J a n  B rod a ck i.

19 przykazań gospodarczych.
Poseł J. Zdziecliowski, minister skarbu w rządzie 

koalicyjnym, wydał broszurę o polityce finansowej, 
,w której nakreślił dziesięć następujących przykazań go­
spodarczych:

1) Powiększenie! majątku przez pracę wytwórczą 
■jest cnotą gospodarczą, a nie przestępstwem.

2) Podstawa kredytu państwa jest obrona intere 
sów wierzycieli.

3) Powiększenie bogactwa narodowego, a nie 
jego rozdrapywanie, jest źródłem dobrobytu ludności.

A) Naruszenie prawa własności-jest- wywalaniem 
ęlnzwi dla komunizmu.

5) Kto gospodarują groszem publicznym, musi 
publicznie udowodnić, że gospodarował oszczędnie (pań­
stwo, samorządy, ubezpieczenia).

0/ Nieuczciwość podatkowa jest zdradą interesów 
narodowych.

7) Majątek obywateli nie jest wełną, przeznaczoną 
£9 strzyżenia przez urzędy skarbowe.

8) Nie obywatel jest dla urzędnika, ale urzędnik 
dla obywatela.

9) Socjalizm nie jest środkiem poprawy eSSojuj bę­
dącego dziś podstawą rozwoju gospodarstwa naro­
dowego, ale skutecznym sposobem jego rozwalania.

10) Kto przemawia głosem demagcmji, może za­
robić, kto usłucha tego głosu, musi stracić.

Przykazaniom powyższym nie można odmówić 
racji. Niestety, ile w" Polsce nagrzesaomo i wciąż się 
grzeszy przeciwko tym zasadom, skutki odczuwa każcly 
na własnej kieszeni i skórze

kio nosi
ob ca sy  i ze  
i 6 wk i gumow- 
,B E R S O  N“ 

łączy przy­
jemne z poży- 

tecznem, 
gdyż zysku je  
c h ó d  elegancki

Osiąga maximuin 
gdyż ochrania swe zdrowie i nerwy 

oraz oszczędza obuwie. 
Poprawia bilans, własny 

i państwowy, 
gdyż n a b y w a  pierwszorzędny 

a tani wyrób krajowy.

elastyczny,
,, spokojny i trwały, 

zadowolenia i korzyści,

Pfłfił; dc bro ogółu 
do &w.ęścia Jednostki

Przewrót bolszewicki, do jakiego szykują się ken 
inuniści za -pieniądze, hojnie rzucane przez Moskwę 
i Berlin, grozi nietylko zniszczeniem państwa naszego,; 
odzyskanego wielkim wysiłkiem, ofiara,mi krwi i mie-* 
nia całego narodu, nietylko zagładą ducha narodowego, 
nietylko lozgrabieniem bogactwa narodowego, lecz 
grozi pizedewszystkiem głodem, nęctzą i niewolą tobie 
rolniku Polaku.

Nie zapomnijmy, że wzbogaconym panem i wład-ę 
cą Rosji sowieckiej jest żyd, opływający w do®tatki," 
a lud rosyjski, który doKona* przewrotu, jest tam teraz 
pogardzanym niewolnikiem, pozbawionym głosu 
i wszelkich praw. Nie zapomnij rulniku, że w Rosji wy­
mordowano zgórą 899.009 chłopów, broniących swegoi 
dobytku, rabowanego przez rząd sowiecki. Nie zapomiy 
naj, że lud rosyjski nie wie już dziś, jaki jest smak cu-j 
kru i soli, bo niestać go na zakupno tych produktów 
tak, jak nie stać go na zapałki, naftę i wiele rzeczy, bez 
których żyć zdawałoby się niepodobna. Nie zapomnij, że 
w Rosji zabrano chłopu prawo własności dio jego zaA 
gonu, lecz za to 8-krotnie podniesiono mu podatki, że 
plony jego zbrojny bolszewik na pniu już rekwiruje dla 
władców żydów, aby starczyło im na utrzymanie czere- 
zwyczajek i zbrojnych hord, gnębiących ten lud: meny 
szczęsny. Popatrzmy teraz, czy nam w naszej Ojczyźnie 
a zar azem i w rodzinie nie gotuje podstępny wróg rów-i 
nie strasznego losu. i

W  jaki sposób? Właśnie w ten, że biedny lud, oitu-y 
maniony, coraz to częściej daje posłuch agitatorom, 
rzucanym przez Moskwę, którzy doprowadzają nieświa.-*' 
domą ludność nieraz 'do niepoczytalnych kroków. I niej 
tylko w  mieście, ale i na wsi dają się odczuć silne zabm 
rżenia, czego wynikiem było dokonanie zamachu uł 
pociąg pod Otwockiem i Sokołowem. W  Wieliczce na-< 
padł tłum na pochód i podarł sztandar z Orłem Białym.;

W Ciężkowicach koło Chrzanowa zebrani po wiecu: 
toryloiwcy otoczyli plebanję, aż dopiero policją mabj 
pastników rozpruszyła i t. d.

Wobec takich prądów powszechnego zamętu i nie=; 
zadowolenia, jakie w wyzwolonej Ojczyźnie się wzma­
gają, rwie się dusza narodu do ratunku, lecz wśród! 
upadku charakterów', niełatwo jest jednemu człowio-. 
koiwi z garstką jemu zaufanych, uświadomić lud w błę­
dzie pozostający i wytępić zarodki rozkładu i za.fuway 
jąeej zgniłizSy. Jest to rzecz zbyt wielkiej wągi, aby; 
ją można lekceważyć i obojętnie przyglądać się nie-*; 
cnym robotom, ludzi napół zboiszewizowanych. Aby, 
groźne niebezpieczeństwo usunąć, potrzeba nam wspói-i 
nyjch sił, potrzeba nam odwagi cywilnej, któraby nam 
pozwoIMa powiedzieć sobie dotąd a nie dalej. Dlatego! 
też w gorących słowach apeluję szczególnie dc mło-ć 
dzieży wiejskiej: organizujmy się-Ucznia pod sztanda«j 
rem P, S. L. „Piasta**, mając przekonanie, że ten właśnie 
pod czujnem okiem ukochanego prezesa W. Witosa, 
doprowadzi skołataną nawę państwową do dobrcjbytJj 
i szczęścia-, ■ 1 ■ ■ u

L. Śliwa, młody PLastowiec z Pogórskiej Woli.
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Spór o zakład wedno-elektryczn? 
Szczawnica-Jazowsko.

W  Polsce jest ciasno, ludzie się duszą bez pracy, 
a garstka tylko należy do wybrańców, pobierających 
zasiłki, ogromna większość przymiera z głodu.

Uprzemysłowienie kraju mogłoby dać pracę ty­
siącom bezrobotnych i dźwignąć państwo z upadku.

Elektryfikacja kraju ma ogromną przyszłość 
przed sobą.

To też społeczeństwo z radością powitało wiado­
mość O nawiązaniu rokowań między rządem, a konsor­
cjum amerykańskiam o udzielenie koncesji elektrycz­
nej na obszarze obejmującym Górny Śląsk, Zagłębie 
Dąbrowskie, Częstochowę, Łódź, Warszawę i Lublin.

Rokowania te doprowadziły do udzielenia firmie 
„American European Utilities Co“ opcji, na utworzenie 
sieci elektrycznej na wspomnianym obszarze. Opcję 
podpisał imieniem ministerstwa robót publicznych 
i Banku Gosp. Krajowego p. Ossowski, wicedyrektor 
Banku Gospodarstwa Krajowego. W umowie tej zobo- 
wiązata się firma »American European Utilities* do 
wybudowania zakładu woduo-elektrycznego w Jazow­
sku,

Ten to zakład stal się powodem głośnego ataku 
na p. Osowskiego ze strony naczelnego redaktora 
„Przeglądu Gospodarczego4* p. Tenembauma. Tenże, 
W osobnej broszuro©, zarzuca p. Ossowskiemu, że dlate­
go zawarł umowę z firmą »American European Utili­
ties Co« mimo, że owa jest finansowo słabą., ponieważ 
firma ta zgodziła, się wybudować zakład wodmo-elek- 
tryczny w Jazowsku, w czern ma pierwszorzędny inte­
res p. Ossowsiki', albowięm tenże w. marcu 1918 r. od­
stąpił gminie Nowego Sącza koncesję na budowę zakła” 
du wodno-elektrycznego Szczawniea^Jazowsko wraz 
że szczegółowym projektem budowy tego zakładu, a to 
za kwotę 498.500 kor., z czego 300.00 kor., według kon­
traktu, p. Osowski otrzymać ma dopiero po sfinanso­
waniu budowy. Zarzuca dalej p, Tenembaum, że przy­
znanie jakiejkolwiek spółce monopolu elektryfikacji 
musi doprowadzić jedynie do podrożenia obecnych cen 
prądu i pogorszenia teraźniejszych warunków naszej 
gospodarki elektrycznej.

Gdyby zarzut podobny pojawił się z,a poprzednie­
go rządu dopiero by podniosła wrzask prasa czerwona, 

, dziś siedzi cicho. Nie przesądzając sprawy, mamy pra- 
, wo żądać wyjaśnienia ze strony p_ Osowskiego i mi­

nistra robót publicznych. Czekamy

Do czego dążymy? Co musimy 
przeprowadzić ? — » tern każdego 
pouczy nowy program  P. S.L. „Piast“, 
uchwalony na V. Nadzwyczajnym 
Kongresie w Krakowie w dniach 

i 29 listopada 1926.

Odróżniajcie dobre ud złego!
Zwracamy rię do Was i  weawaniem, abyście wypróbowali 

bibułki papierosowe Herbowo.
Długo pracowaliśmy nad tern, aby Wam dać coś najlep* 

szego f  oto przychodzimy do Was z bibułkami nerUewo
Nie szczędziliśmy trudów i kosztów dla dopięcia celu.
Kupcie w sklepie książeczkę bibułek 3erbewo i przeko­

najcie się. Nie dajcie się tumanić obcemi wyrobami.
Nasze nazwiska ręczą Wam ca znakomitą dobroć bibułek 

które wyrabiamy.
„ H E R B E W O "  

ESS-Uczka BE-łdowskl WO-łoszyóskI
Zjednoczone fabryki tutek i bibułek 

4041216 w Krakowie,

Krzywdy i nadużycia.
Kwiatki z niwy celnej.

i Otrzymaliśmy od naszych przyjaciół z Ameryki 
dwa wycinki z gazet amerykańskich i list, które bez 
komentarzy przytaczamy. Wycinek pierwszy z 5 UsUl 
pada 1926 r. brzmi:
„POLSKA NIE BĘDZIE ŚCIĄGAŁA CŁA OD PACZEK 

Z AMERYKI.
Warszawa, 5 lisitopoda. Departament celny przy 

ministerstwie skarbu oznajmia, że polskie urzędy celne
nie mają prawa; do pobierania cel od paczek z darami 
ameryka ńdriemi.

Jeśli urzędy te czyniły to dotychczas, to sprzeci­
wiało się to okólnikowi o zniesieniu ceł na dary amery* 
kańskie, wydanemu 4 lutego 1926 r.“

Wycinek drugi % 28 grudnia 1926 r. ma następu-: 
jącą treść:
„CŁO W POLSCE NA PACZKI Z AMERYKI NIE ZO­

STAŁO ZNIESIONE.
Około 15.009 przesyłek będzie odesłanych z powrotem.

Warszawa, 28 grudnia. W  kołach, mających krew­
nych i znajomych w Ameryce, panuje niesłychana 
wzburzenie na skandaliczne postępowanie władz pol­
skich, które swojego czasu ogłosiły, że od krewnych lub 
znajomych z Ameryki, nie będą pobierały żadnego cła. 
Kiedy jednak ze względu na zbliżające się święta, 
paczki te zaczęły nadchodzić tysiącami, nałożono na nie 
cło w wysokości 10 doi. od paczki, mimo, że w wielu 
wypadkach cała przesyłka tyle nie warta. Niektórzy 
z obdarowanych nie mają dość pieniędzy na opłacenie 
tego, miiczem nieuspralwiedłiwionego cła, wobec czego 
najmniej 15.000 paczek będzie odesłanych z powrotem 
dio Ameryki. W  kołach narodowych wyrażają przeko­
nanie, że to skandaliczne postępowanie rządu dc reszty 
zrażą wyckodźtwo polsko-amerykańskie, które spotyka­
ją stałe najrozmaitsze straty i zawody, dzięki fatalnej 
gospodarce rządowej.

Komitet, złożony z kilku osób, które doceniają 
Wartość tego wychodźtwa dla Polski, jak 1 litują się 
nad dolą obdarowanych, ma zamiar wnieść ostry pro­
test przeciw temu oburzającemu postępowaniu".

List, w którym przysłano te wycinki, opiewa:
„Załączam dwa kwiatki konsekwencji władz pol­

skich* y



4 Niedziela dnia 21 kwietnia 1927 r. Nr 17

He one narobiły kwasu tu miedzy wychodśtwem? 
Krewni chcieli swoim w Polsce zrobić niespodziankę 
i oto zawód. Nie przyniesie to pożytku krajowi. Kiedy 
inne państwa starają się szukać pomocy w swoich bolo- 
njach, nasze państwo wszystko robi by wielką już dziś 
w wpływach Polonję tutejszą zupełnie do siebie zrazić. 
Jakiś szatan nad tern pracuje.

Kto s ' q zlitufe 
nad biedotą wfejsl^ą ?

Na giminę Doły przypadro do 8 ludzi do wyjazdu ido 
Prus na roboty. W ójt zapowiedział, żeby każdy, kto 
pragnie wyjechać, postarał się o fotografję, co wielu 
iTOzyndło, bo takie na wsi smaki, że nawet gospodarze, 
ta ją cy  po 18 morgów gruntu, też chcieli jechać, 
względnie dzieci swe wysłać.

Na oznaczony dzień zebrały się przed starostwem 
w Brzesku tłumy ludzi, niby na procesję, Urzędnik po­
średnictwa pracy wybierał do robót ludzi silnych i „tłu­
stych", a tu nas doświadczenie uczy, że chudym i zmi- 
zorowantm jest biedak i ten powinien przedewszyst- 
kaom jechać.

W&Kutek mylnego zapatrywania odnośnego urzęd­
nika, pojechali tacy, co mają po trzy i parę morgów 
gruntu z budynkami i inwentarzem, a zostali tacy, co 
mają tylko ścieżkę przez wieś.

Nie dość, że nie pojechali, jeszcze stracili na foto- 
Trałję i koszta po 4 złote. Pytam się* co tacy biedacy, 
a jest ich tysiące po wsiach, mają zrobić?

Życic sobie odebrać grzech, kraść nie wolno, że­
brać w sijd  i też nie wolno, bo gdy policjant spotka ta­
ki* go, co idzie po prośbie, to go podaje do sądu, gdzie 
mu wąolą do 11 dni aresztu.

Trzeba to  ń?t nie otworzyć granicę do światu, bo 
tak, jak jest, długo pozostać nie może —  ludzie na wsi 
chcą pracy i o nią wielkim głosem wołają.

J ózef Socha.

Z Tąyobc rza.
W  parafji Tęgo bo* za jest urząd pocztowy. Urzęd­

nik pocztowy od niepamiętnych lat, a nawet podczas 
lat wojennych, kiedy to całe stosy przesyłek leżały 
po Urzędach pocztowych wydawał przesyłki wszystkie 
adresatom, nie trzeba było żadnych posłańców gmin-; 
nych, bo i pocóż, kiedy Każdy idąc do kościoła, czyj 
też do sklepu po drodze wstępował na pocztę i pobie­
rał sam przesyłkę. Obecnie jest inaczej, urzędnik po­
cztowy, p. G., nie chce wydawać przesyłek adresatom, 
jeno domaga się cd wójtów, aby przysyłali po przesył­
ki do swoich gmin posłańców. Jakież są następstwa 
tegoż żądania? A  oto, że posłańców trzeba opłacać, 
a więc powiększać budżet gminny, który i tak jest 
zbyt wypęezniały, gdyż gminy mają duże wydatki na 
budowę dróg własnych. Czy to więc potrzebne wyda.- 
wać co  roku 300 zł w każdej gminie na posłańca i po­
wodować płacenie przez chłopów większych podatków 
i powiększać ich nędzę przez to? Możety tak w adze 
w tej sprawia kompetentne spowodowały, aby urzędnik 
wydawał przesyłki każdemu adresatowi, jak to było 
przed 7 miesiącami.

Dr^gą naszą zmorą w parafji Tęgoborze jest karcz­
ma żydówki Schimmowy. Karczma ta, położona tuż 
koło kościoła, może jakie 50 kroków od mego, a o  20 
kroków od szkoły, wywiera wielce wpływ demorałizu 
jąey na młodzież, a więc na przyszłą podporę spoleczeń- 
siwa i Ojczyzny. Przeprowadzaliśmy dwa razy głodo­
wanie, że nie chcemy karczmy, lecz napróżno nasza 
wysiłki, nasze prace, wszystko gdlzieś powoli ugrzę/lo, 
gdzii —  nie możemy się dowiedzieć —» ;c>zy w wojs-s 
wództwie, czy w ministerstwie.

Takie postępowanie władar rozzuchwala żydówką 
to też ona obecnie drwi sobie z przepisów wszystkich, 
wódkę sprzedaje święto, nie święto, ciekawa rzecz, że 
posterunek policji w Zbyszycach ni© sitara się reago­
wać na takie postępowanie żydówki.

Żydówka sprytna, ma w niedzielę drzwi wchodów 
w© niby zamknięte, ale wewnątrz siedzą w ciichoścu je j 
zaufani i pociągają tę obrzydliwą wódkę Posterunek 
policji państwowej w Zbyszycach powinien lepiej wglą« 
dnąć w tę spmwęr

Józef Uórai;

Z Polesia błot,
Hen z polskich ja rubieży 
Przychodzę tu, ja zapomniany trup,
Mogiła ma gdzieś w szczerem polu leży
I na bezdrożach tam —  oez krzyża jest mój grób.
Krwią
Nieodzianych nagich stóp 
Znaczyłem drogę twą,
Cc sz*a na śmierci szaniec,
Przez morze bólu i męki bez granic 
Wśród krwi potoków 
Szedłem wpatrzony w świt 
Skąd z mroków 
Się wychylała... Polska!
Wpatrzony w dal 
W  omdlałych ramionach,
Ściskałem zimną karabinu stal.
Ud nieprzespanych nocy 
Tam w polu,
‘Zaczerwienione przymykałem oczy;
Zsiniałe wargi zaciskałem z bólu 
I śniłem:
Sze ckle przestworza.
Jasne, rozległe pola 
Zbóż roześmiane fale,
Kornie się chylą do Jaj stóp —■
Ojczyzny!
Tyle wieków śniona,
Wolna, potężna, od morza do morza,
Dla Niej —  ja młode pacholę 
Zerwałem dę  od ksiąg 
I szedłem kuć wśród mąk:
Wolność i Niepouieglość!
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i mu ossamcr jnego
BACZNOŚĆ ROPCZYCKIE!

We śrouę, dnia 4 maja b. r. odbędzie się w Dę­
bicy zebranie publiczne P. S. Ł. »Piast«, na które przy­
będą posłowie Jedynak i Mndejczyk.

BACZNOŚĆ JASIELSKIE! 
iW niedzielę, dnia 8 maja b. r. odbędzie się w Ja­

śle w „Sokole**- Zjazd powiatowy P. S. L. „Piast**
es udziałem posłów.

Małopolska.
WILAMOWICE, powiat Białą.

Dnia 27 marca b. t, odbył się w Wilamowicach 
)W sali Domu gminnego imponujący Zjazd Piastowców 
l  powiatu bialskiego, przy udziale około 1.500 uczestni­
ków, Zjazdowi przewodniczył prezes Zaiządu powiato­
wego, Jan Mika, burmistrz z Wilamowic. Wśród nieby­
wałego entuzjazmu przemawiał prezes P. S. u. „Piast**, 
Wincenty Witos, a po nim poseł okręgu, Jó/ef Roman, 
iW dyskusji przemawiali pp.: Firganek, Ślusarczyk, Ja- 
kiełek i Ł d. Po obszernej .dyskusji przystąpiono do wy­
borni Zalrządu pow. —  Nastrój na Zjeździe, jak rów­
nież owacje, jakie zgotowano referentom po ich mo­
wach, św i« flvzą dobitnie o  tem, żo ludność powiatu bial­
skiego silnie stoi pod sztandarer* P. S. L. „Piast**.

Jan Mika, przewodniczący Zjazdu.
RAJBROT, pow, Buchnjia,

Dnia 3 kwietnia b. r. przyjechał do nas ze sprawo­
zdaniem poselskiem ppssł dr Wł. Kiernik. Mimo niepogody 
przybyło na ten wiee oprócz miejscowych masę inlzi ze 
Zbydrjiowa, z Lipnicy Dolnej z Lipnicy Górnej, z Trze sa­
ny, Łąkty Dolnej, Łąkty Górnej, Ujazdu i llrolowx:.

„ Po zagajeniu wiecu przez p. JaRoja Msrszalika, 
wybrano jednogłośnie przewodniczącym miejscowego naczel­
nika gminy, p. Romana Skirlę, zastępcą p. Andrzeja 
Śzymczakiewicza, a sekretarzem podpisanego.

Pierwszy zabrał glos poseł dr Kiernilt, wygłaszając 
dwugodzinne sprawozdanie z działalności Sojmn i Kinbn 
P S. L. „Piast", oraz przedstawił skład i działalność na­
szych rlądów do chwili obecnej,

iN następnie przemawiali: JakÓb Hej, CO ze Z by dniowa, 
Andrzej Kowalski z Łąkty Górnej, Sebastjan Kuc z Lip­
nicy Górnej (który przedstawił się członkiem Związku 
Chłopskiego, czyniąc w mieniu jego P. S. L. „Piast** różne, 
od swych patronów zaczerpnięte, jak również ze znanego 
z prawdomówności „Przyjaciela Ludu**, zarzuty), JakÓb 
Marszallk z Lipnicy Dolnej, ,p, Ryba z Trzciańy i pp. 
Fielek i PafRa z Lipnie/ Dolneji.

Wtfwy Ich dotyczyły; a) jeszcze silnijjszego sku­
pienia się chłopów pod sztandarem l\ S. L. „Piast", b) brann 
kredytów, u) meljoracji, d) ogólnego podniesienia rolnictwa, 
®) demom*'żującej i ze wszechmiar szkodliwej dla wsi 
roboty „Związku Chłopskiego?" Stapińskiega.

Na wszystkie poruszone te sprawy 1 Interpelacje od­
powiedzią! jaoao i wyc?erpnjr;oo poseł dr Kiernik,

Uchwalono jednomyślnie trzy rezolueje: a) pełne wo­
tum zaufania z serdeczną podzięką za dotychczasową pracę 
posłowi drowi Kiernikowi, b) zaufanie dla Klubu P. S. L. 
„Piast", a nadto prezesowi 'Witosowi hołd i wy.azy czci 
za jego chłopskie, patrjotyezae i silne stanowisko w obronie 
ładu, ludu i państwa, c) żądanie prędszego załatwiania 
długoterminowych kredytów.

Okrzykiem powtarzanym zresztą w ciągu całego wie­
cowania, na cześć P. S. L. „Piast**, posła dra Kiernika 
i prezesa Witosa „Niech żyje** wiec ten zakończono.

Piotr Kaczmarczyk, sekretarz.

OKOCIM, powiat Brzesko.
Dnia 27 marca przybył do naszej gminy poseł J. 

Brodacki ze sprawozdaniem posmakiem. Wiec odbył się 
w lokalu Kółka rolniczego —  z udziałem około 200 
osób. Przewodniczącym wiecu obrano przez aklamację 
Walentego Zydronia, naczelnika gminy a sekretarzem 
Józefa Totę. —  Po jasnym i wyczerpującymi referacie 
posła, rozwinęła się dyskusja, w której zabierali głos: 
M. Wójtów rz, J. Legutko, St. Gabryś, J. Gołąbek, 
St. Baka, JP. Lubecki.

Od.pow.adal jeszcze poseł Brodacio, udzielając 
różnych wyjaśnień, pauzom uchwalono rezolucje, doma* 
gające się zmiany ordynacji wyborczej do Sejmu,

Tworzenia wysoko zorganizowanych sakć po­
wszechnych i szkól zawodowo-rolniczych w każdym 
powiecie.

Skomasowania wszystkich podatków i ustalenia 
ich płatności w porze dla rolnika liajdogodoiejszej, t, j. 
n jesieni.

Obrażenia premij asekuracyjnych.
Zebrani wyażają wotum zaufani? 'Stronnictwu 

Ludowemu »Piast« i posłowi Brodeckiemu za jego do­
tychczasową działalność poselską.
Józef Tota, sekretarz. Walenty Zydroń, przewód,
PILZNO.

W  dniu 14 marca b. r. odpyl się Zjazd delegatów 
i mężów zaufania z powiatu piłzneńskiego w Pilźnie. —; 
Na Zjeździie doitonamo wyboru nowego Zarządu powia-; 
towego w składzie następującym: Jan F*ró^, prezes, 
Paweł Jamr jch i Stanisław Ogrodnik, zastępco; Zy­
gmunt Ziaja, sekiemrz; Wesoliński zaatęper sekretni a; 
Jan Ogrodnik, skarbnik. Członkowie: Adam Krężel po­
seł, Mich, Kusek, Jó sf Cichoń, Wojciech Mikrut, Micha! 
Tarczoń, Zygmuat Augustyn, Frasm zek Ziaja, Stani­
sław Siotaiaki, Andrzej Bawiec, Józef Kac feć», Stani­
sław Świętoń, Józef Żmuda, Wlau. Marcinek, Michał 
Sticaa, Jan NykieL

ZEBRANIE POSŁÓW I SENATORÓW »PIASTA« WE 
LWOWIE,

We środę odbyło się wo Lwowie zebranie posłów 
i senatorów P- S. L. „Piasta** ze wschodniej Małopolski 
z udziałem prezesa Stronnictwa Wincentego Witosa. 
Tematem owad były sprawy natury gospodarczej i or­
ganizacyjno j na terenie wschodniej MałtopołaLi. Obra­
dy trwały przedpołudniem i popołudniu, a cechowała 
je jednomyślność I zgodność poglądów.

Wszyscy senatorowie i poesfowie z okręgów wy*, 
botfcizych wschodniej Małopolski brali 
braMiu.''
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Poznańskie.
POZNAŃ.

We wtorek, dnia 12 kwietnia li. ir. przy udzaaie 
roprezantamtów' wszystkMi powiatów nrojeswódUtwa po- 
smańskiego odbyło odij zebr&niś Zarządu okręgow ig j 
P. S. L. „PUł8t“  w POAiaaid Przewodniczył prezes Za 
rządu okręgowego, p. Matyśbiewicz. Sprawy poHtyczne 
■ęferowali poseł Sikora i dr Midiałklewko.

( W  dyskusji pccenna/wdali p. Buba z poiwflatu wyży-
iskiego, p. Letke z b^dgosMogo, p. M<k.ek z lriożdańskie- 
go, p. listek  z ii -HMzytefcipgo, p. Gcicmiak z po®n?ń- 
Bkiego, p. Piątek' z ostrzesizowsMegio, p. Mazur ze średz- 
. kiegoj p. MajUirzyckf, red. Jurek, p. Pemak, p. Dlicher, 
p. Płoszczajczak i iwteln, wielu innych.
| W  referatoich i w dyskusji poruszono sprawy poli­
tyczne, gospodarcze, oagiauizacyjnj i powiatowe.

Wszyscy mówcy stwierdzili olbrzymi rozrost 
(Stronnictwa P. S. L, *Piast“  w województwie pozaaó- 
skiem.

B. Kongresówka.
OhRADY POLITYCZNO-GOSPODARCZE 

W  SOKOŁOWIE PODLASKIM.
W  niedzielę, dnia 23 stycznia b. r. odbyła się tu 

Ednfeirencja politycznn-goepjdareiza. W większej Bcz- 
bia przybyli delegaca z następującyich gmin: Kowiesy^ 
Kudolczyn, Korczew, Sterdyń, Oiśzew,, Sabnie, Gtrochów 
i innych. Ogółem było 104 delegatów i 38 gości. Rereira- 
ty  wygłosili posłowie: Gawlikowski i NiedbaJski.
W  dyskusji przemawiali pp.. Trzciński Stanisław, Gro­
dek J., Buzek a ., MIonek J., Deoniziak W. i inni. Naj­
większą uwagą i zainteresowaniem cieszyły się spraiwy 
samorządowe, ordynacja wyborcza do Sejmu i SeratUf 
wywóz phjdów rolnych, ola ochronne, reforma rolna, 
klredyty i t. p_ W dyskusji skarżono się na wygórowane 
ceny ziemi przy parcelacji z wolnej ręki i na niedosta­
teczną kontrolę ze s irony powiatowego U rzędu ziemskie 
go. W myśl powyższych przemówień zostały uchwalo­
ne odpowiednie rezolucje.

Wkońeu dokonano wyboru zarządu powiatowego 
P. S. L., składającego się z 8 osób z prawem dokoopto­
wania jednego przedstawiciela od gminy, która naj­
pierw się zorganizuje.

Zarząd na pierwszem posiedź, niu podzielił się 
pracą W sposób n.istępujący: W. Krysiak, prezes; 
J. MIonek. wiceprezes; S. Trzciński, skarbnik; J. *G»- 
ćmk, sekretarz, a członkowie zarządu: W. Krzewiński, 
!,J. Matwiejezuk, J. Kozak i A. Buzuk. 'Zarząd uchwalił 
odbywać posiedzenia, w pierwszy czwartek każdegu 
miesiąca.

Po podziękowaniu posłom pizez zebranych za 
trudy i uczestnikom zebrania przez prezydjum -rt okrzy­
kiem'na cześć P. S. L., obrady zakońezi no i z jak naj- 
łepszemi myślami rozjechano się ao domów.

C ^ o w i ą z k i e m  k a ż d  °3g  > l u d o w c a  
Jest rozszerzanie nowego progra­
mu P. 8. L. j.Piast“ .

jcwietilu, 1927 r .   >*Ńr IV

i L I S T Yj
A t i f i a s t n u y  p r z e d w y b o r c z e .

GDÓW, pow iat W ieliczka.
Jak z uwijania się jaskółek peuad głowami Indzkieml 

w poszukiwania za pożywieniem każdy rolnik domyśla się 
nadchodzącej burzy, tak też z wyruszenia P. P. S. na wieś 
między Ind wiejski w poszukiwania za mandatami, domy­
ślać się można zbliżających się wkrótce wyborów.

I tak na dzień targowy 30 marca b. r. zapowiedziała 
ta part ja publiczne zgromadzenie w naszem miasteczku, za­
praszając nadto wszystkicn drobnych dzierżawców z gmin 
powiacu bocheńskiego, sądząc, że jeśli pójdzie za programem 
Stapińskidgo, t. j. jeśli obiec, ziemię bez odszkodowania, 
to już będzie miała głosy wyborców zapewnione.

Samo zgromadzenie się Indaości dopisało. Kto by) 
tylko, jak się zdawało, na targu, skupił się około przy by-'' 
łego o godzinie 11 zwiastuna i to zdaleka, bo aże z Wij 
łeószezyzny, posła W o l i c k ie g o ,  redaktora pisma mniej­
szości narodowych w swoim okręgu, w którym szerzy, jak 
nas poinformowano, agitację antypaństwową.

Z posłem Wolickim przybył dyrektor sklepu spożyw­
czego z Wieliczki, p. Sumara, który zagaił zgromadzenie, 
proponując na przewodniczącego p. Pareckłego z G,lowr,r

Wybrany p. Paiecki godności tej nie przyjął, wobec 
tego na wniosek Piastowców z powiatu bocheńskiego wybrano 
z S. K. Lr Piotra Gądka z Marszowic (z Bocheńskiego), 
a sebretaizem piastowa, Franciszka Piotrowskiego, ze Swi- 
dniówki, pow. bocheński.

Wybrany przewodniczący otworzył zgromadzenie, ndzia- 
łając głosu posłowi Wolickiemu, który rozpoczął od reformy 
rolnej, rozdając ziemię bez odszkodowania. Z początkowych 
zaruz jego słów wywiązała uię awantura, a poseł widząc, 
że ludność nie chce brać darmochy, stał się w jednej chwili 
akuszerem, bo zaczął demagogiczne wykłady, jak rodzi się 
dziecko chłopskie, a jak pańskie. Ponieważ i te jego wy­
wody spotkały się z szyderstwem i śmiechem zgromadzo­
nych, wprowadziło to p. posła w wielką pasję, wyrzutająó 
z niego słowa, ze „widzi,, iż cnłopi to ciemna maca, a że 
on przyjechał ich oświecać, a oni nawet słuchać nie chcą*.

Wtedy zabrał głos członek bocheńskiego Zarządu po­
wiatowego P. S. L. „Piast*1, Antoni Piotrowski, przypo­
minając p. posłowi Wolickiemu dzień 8 listopada 1926 r., 
w którym, kiedy ruszył pochód uczestników Kongresu 
P. S. L. „Piast* w Krakowie z gmachu „Sokoła na Wa­
wel i to w wielkiej powadze i z wielkim spokojem —  
wtedy p. p, s. krzyczała: pracz ze śmierdzącymi cha­
mami, a dziś lezą pomiędzy tych chamów po mandaty, 
a chociaż w oczach P. P. S. jesteśmy ciemną masą, ale 
masa ta nareszcie zrozumiała, że jej miejsce jest jedynie 
w P. S. L  „Piast*.

Jeden również zi Związku młodzieży z pod Wieliczki 
przypomnieł p. Wolickiemu bezczelny napad P. P. S. na 
pochód Związku młodzieży w Wieliczce, tak, że poseł 
zapomniał języka w gębie.

Ponieważ dalej p. Wolicki nie mógł się wywiązać 
z zadanego mu przez przewodniczącego pytania, dotyczącego 
związków małżeńskich, przeto przewodrcząey rozwiązał zgro­
madzenie, kończąc okrzykiem: „Niech żyje* P, S. L. „Piast* 
i S . l L ,
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Tak to temu postowi * Kresów nie udało Bię oświe­
cić tutejszej ludności. Nieehże tedy jedzie sob:e do swego 
okręgu i tamtejszej „jasnej masie" odda ziemię za darmo, 
bo my bez P. P. S. damy sobie radę, nasza bowiem wiaro 
i ufność jest w sztandarze P. S. L. „Piast" i w naszym 

! prezesie Wincentym Witosie. Obecny.

W imię prawdy!
W  Nrze 11 » Przyjaciela Ludu« napadł Wojciech 

Szpila, prezes » Chłopskiego Stronnictwa « na Jana 
Kulę, zarzucając mu zamordowanie ś. p. Szymona Maj- 
kuta z pobudek politycznych, a mianowicie Kula jako 
Piaistowiec pałał nienawiścią do stapimsz-czyka Majku- 
ta, zaczaił się na niego i skrytobójczo zastrzeli}.

Cała ta korespondencja ^Przyjaciela Ludu« jest 
podleni oszczerstwem, na jakie tylko zdobyć się potrafi 

| »Przyjaciel Ludu* j jego korespondenci, 
j W karnawale odbywała saę >w> Grodzisku w pe- 
wnym dotmu zabawa. Na zabawę tę wpadł Majkut ze 
szajką, potłukli lampę, a co  gorsza rękę jednemiu ucze­
stnikowi zabawy, zaczęli wyłamywać drzwi do drugiej 
izby, wówczas syn gospodarza dał strzał, który poizbar 
wił życia Majikuta,

•W dniu 1 marca b. r. na wracającego do domu 
(w porze nocnej Jana Kulę napadli dwaj bandyci, 
zadając mu rauy nożami po głowie, plecach i Tękach.

W  obronie swego życia Kula ^ strze lił z rewol­
weru, który miał przy sobie, oczywiście dla postrachu, 
i wówczas napastnicy zbiegli.

Okazało się niebawem, że jeden, Wincenty Majkut. 
dostał postrzał w piersi, a drugi Stanisław w nogę. —* 
Kula pokaleczony i zbroczony krwią dowlókł sie do naj­
bliższego domu Jana Struga, skąd w stanie bardzo cię­
żkim odwieziono go do szpitala w  Jarosławiu, gdzie 
tylko dzięki troskliwiej opiece dyrektora dr Szewskiego, 
i jego pomocników uszedł śmierci, przeleżał jednak 
w szpitalu 5 tygodni i dotąd nie wrócił całkiem do 
zdrowia.

Tak w świetle prawdy przedstawia się to nie­
szczęśliwe zdarzenie, które dało ^Przyjacielowi Ludu* 
sposobność do napaści na J. Kulę i „Piasta", a do
gloryfikowania Majkutów, którzy przed paru tygodnia^ 
md zostali sądownie ukarani za kradzież po 6 miesięcy, 
a nadto mają liczne dochodzenia kamo sądowe w to ­
ku.

Źle bardzo, że »Przyjaeiel Ludu* bierze w obronę 
krzywdzicieli i przeróżne szumowiny, a napada na spo­
kojnych, porządnych obywateli.

Marcin Rytteik, Jan Moskal, Jan Pielą Jan Hałasa.

Nagonka na Sioło Młodzieży.
B1ELCZA. Z powodu, że nauczycielstwo w Bielczy 

pracuje, aby zorganizować młodzież tutejszej wsi i zawią­
zać Koło chłopców i dziewcząt, miejscowy ks. Jan Chmiel 

1 wysila się, jak może, aby do tego nie dopnścić. Używa 
do tego i kościoła i szkoły. W kościele to już trzecią 
niedzielę zamiast kazań słyszymy napady na nauczyciel­
stwo i na młodzież, a szczególnie na dziewczęta. Dziew­
czętom, które należałyby do Koła, grozi wyrzuceniem 
„z róż“ i przezywa je ordynarnie szelmami. Rodziców 
straszy, przedstawiając, że każda taka należąca do Koła, 
Jest pod wzeledem moralnym upadła. Ja się zapytam

ks. Chmielą, czy w Bielczy były wypadki upadków 
dziewcząt —  kiedy jeszcze Koła nie było? Zdaje się, 
że były i sąl Było natomiast księże „Stowarzyszenie", 
a więc do tego upadku między młodzieżą chyba o l o  
musiało się przyczyniać. Ks. Chmiel dba bardzo o mo* 
ralność — przytoczę choćby ostatni jego dowód tej 
moralności. Po świętach Bożego Narodzenia zezwolił 
chłopcom chodzić po kolędzie po wsi, no i chodzili. Noc 
w noc odbywały się po domach nocne tańce i orgje 
z dziewczętami, ale byli to pewnie, przypuszczam, chłopcy 
ze „Stowarzyszenia", to im wolno. Gdyby tak zrobili ci 
z Kwa, to pewnie ambona zapadłaby się od gromów —  
ł  tak, to cichutko, wszystko w porządku, Ks. Chmiel 
zezwolił i kwitą a chłopcy jaku rekompensatę za to 
przyrzekli dać księdzu jakąś dziesięcinę na jaki cel —  
niewiadomo.

Kiedy młodzież najpoważniejsza i najlepiej my« 
śląca sama prosi o zorganizowanie jej, chcąc się praw­
dziwie kształcić —  to, zdaniem ks Chmielą, popełnia 
wielką niemoralność i to należy za wszelką cenę zwal­
czyć. Oj, młodzieży, młodzieży! bierz się do pracy, póki 
masz czas, a nie słuchaj takich przestróg. W y, rodzice, 
zachęcajcie waszych synów i córki do tej pracy, a nie 
pozwalajcie im się po nocach hałasować, choć na ten 
hałas mają nawet zezwolenie ks. Chmielą.

B ielczan in .

Raj bolszewicki na Nowe; Gwinei.
Prasa polska poświęca dość dużo miejsca ruchów 

wi komunistycznemu na Jawie i Sumatrze. Zapewne 
nasi politycy łamią sobie gl-owy ile to pienędzy musi 
rząd holenderski sypać na prowadzenie aresztowań, 
procesów, utrzymywanie kryminałów. Przy sm różni 
eksperci zagraniczni wydadzą opinjo według s - ego wfc 
dzimieię jak niedawno we Francji o naszych k ymina- 
łach. Nie daleko rząd by zaszedł na tej drodze. Prze- 
dewszysitkiieui kara śmierci tu nie istnieje, a krv uinal 
choćby najgorszy, zawsze lepszy dla leniucha, ja, sa* 
memu starać się o pożywienie, odzienie j mieszka \io. 
Jest jednak miejsce jakby od Boga dla komunia w 
stworzone, o którem może nawet polscy komuniści n  ̂
wiedzą, a szkoda, bo zapewne zamiast borykać się tąm 
z burżujami i kapitalistami, dawno porzuciliby nie-; 
wdzięczno pole pracy, a zabraliby si^ do wykonywania 
swego fachu, w warunkach dla nich o  wiele korzysta 
niejszyck.

Wiadomo z historji, że po utraceniu raju na zie­
mi przez Adama, różne zrzeszenia ludzkie czy to reli­
gijne lub świeckie, starały się raj ten odbudować. Jat- 
koś nie udawało się to, bo teren, na którem ogród ten 
budowano, był za suchy lub gorący, to znów odwrotnie.

W  ostatnim czasie sprawa ta postąpiła znacznie 
naprzód, odkąd ciężki ten obowiązek, wzięli na swe 
barki komuniści. Szkic gotowy, lepszy jak za Adama, 
bo bez jabłek zakazanych. Rozchodzi się gdzie ten raj 
umiejscowić. Zdawało się, że w Rosji znajdzie się ten 
punkt oparcia. Jednak Adamowie, których było wię­
cej, zamiast jabłek zastali gotowe apartamenta carskie, 
pełne złota i djameutów, których nie kosztowali, ale 
jedli całą gębą i temsamem uniemożliwili założenie raju 
dla wszystkich, Następnie ograniczono się do pól do­
świadczalnych. czyżby może na Węgrzech. Włoszech,
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Polsce, a może w Indjach znalazł się humus cło młoże- 
Hila, raju.

Trzehahy Lyło jeszczo wienci .ozejĄć, gdyby nie 
jurzypadek, jak zwykło w dzlcdzLni; wyuala zjcó.w, któ­
ry nadspodziewanie rzecz tę przyspieszył.

‘W  pogoni za rajskiem; ptakami oldlkryu) punkt, 
jEtÓry w  zupełności odpowiada do założenia raju. Punkt 
ten. znajduje się na krańcowej wyspie Archipelagu tla- 
lajskiego, na Nowej Gwinei. Wyspa ta posiada bardzo 
bogatą floirę i faunę. Obramowana morzem w perły bo­
ga,tem, przez które jadąc w nocy ma się wrażenie 
obłoków, wskutek flouresceneji. Na wyspie tej na prze­
strzeni kilkuset kilometrów kwadrat owieli, ma się skałę 
yrszystMcih klimatów naszego giobu. A  więc dd tro,pi- 
ikalnege począwszy, skończywszy na attktycraiym. (Fla- 
tning'0  —OranicgebetgLs).

Rząd holenderski zdając sobie sprawę z tego 
I  idąc za postępem ezasu, ofiarował tę przecudną kła-. 
Inę bezteterroowńie na założenie raju. Nie znajdując ni- 
I ogo godnego do przeprowadzenia tak wzniosłych ce­
lów  oprócz komunistów, im tylko zaufat i poruczyr strn - 
rzyć epokowe dzieło. Kobotę będą mieli o  tyle ułatwio- 
bą, iż zamiast wałki z klerykalizmem, kapitalizmem, 
■Rzowinizuiem i militaryzmem bo tu ich niema,, mogą 
Kię odrazu zaibrać do twórczej pracy Nawet już coś znofc 
jbiono, gdyż szczep Papua wyznaje tąsamą etykę,

Nie koniec na tem. Rząd holenderski je s z c z e  dialej 
Doszedł w  swej wspaniałomj ślności, mianowicie prze-. 
Wozi bezpłatnie komunistów gtmekoiwiek się zjawią, 
czy chcą czy nie chcą, do ojczyzny rajskich ptaaów.

Może i naszę polskie czynniki wzięłyby tę spra­
wę pod rozwagę i' zamiaist ideowców prześladować, 
Wywieść ich do raju. a przez skrzyżowanie ras z kol ) 
rowemi przyczynią się do urozmaicenia tegoż.

Łączę wyrazy pozdrowienia i głębokiego powa­
b n ią  I ;

Stanisław Haluchj

|*|ryglnaliie szw ed zk ie  wl« 
^  rów ki, m asłeinlce, kon­
w ie  da mleka, kompl. urzą­
dzenia m leczarsii'8  oraz ma­
szy n y  i narzędzia rolnicze 

dostarcza i

P o m d iiyk praw iiieizy.

Nowa ustawa stemplowa
z I-go  lipcą 1926 roku.

Nowa ustawa stemplowa z 1 lipca 1926, należy 
w każdym razie do ustaw zbyt rozwlekłych, a ‘ temsamem 
w wielu wypadkach niejasnych, a nawet niezrozumiałych, 
zwłaszcza dla ludzi, którzy biegłymi prawnikami nie są,' 
A przecież ustawy tworzone być powinny nietylko dla1 
urzędników rutynowanych i biegłych prawników, lecz taki-, 
dla ogółu ludności. |

Nowa ustawa stemplowa z 1926 obejmuje 31 rozdzia­
łów a 181 (!) artykułów —  podczas gdy cała ustawa o po« 
ćatKu docnodowym, liczy 134 artykuły, a ustawa o podatku 
przemysłowym 125 artykułów —  co świadczy zbyt dosadni*’
0 nadzwyczajnej tej ustawy rozwlekłości. i

Chcąc tak zawiłą ustawę apopularyzow&ć, trzeba ogra-’: 
niczyć się jedynie do zasad ogólnych i do najważniej­
szych postanowień, pozostawiając wszystkie łamigłówki
1 kombinacje arytmetyczne tym, którzy mają zbyt wiele 
czasu wolnego i mogą poświęcić się specjalnemu przestudjó-’ 
wanlu najnowszej ustawy stemplowej, która dla większości; 
naszego społeczeństwa przedstawia się w wielu wypadkach,; 
jako zbiorowisko przeróżnych, nieraz bardzo trudnych obli-’ 
czeń, Ust“wa t ̂ zapewnia przedewszystkiem pewnym dyka. 
terjom urzędników stałe zajęcie i szydzi z wszelkich haseł 
aproszczeniowych w administracji skarbowej. Przystępując 
do popularnego przedstawienia ogólnych najważniejszych 
zasad, przeważnie ludność wiejską i przemysłową interesuj
jących, zwraca się uwagę na artykuł 15 najnowszej ustaw/ 
stemplowej, wedle którego, są wobec skarbu państwa soli*

po fabrycznych cenach, na dogodnych warunkach spłaty

JAM REK
Centrala w irów ek  I m aszyn roln iczych

K A T O W i C F
u l. W o j e w ó d z k a  26\ 658

Wpracowani zastępcy na wszelkie okolice będą poszukiwani

M  i Popipjcie zais zt prasp ludowa.1

darnie obowiązani dc uiszczania opłat stemplowych: (Jo do 
pism stwierdzających umowę, są osoby będące stionam 
w umowie, a co do orzeczeń, osoby, które odnośne prawe 
nabyły. Art. 17 postanawia, iż uiszczanie opłat stemplowych 
następuje albo wedle obliczenia płatnika (bez wymiaruj 
albo aa podstawie nrzędu-wego wymiaru (przez notarjn zn, 
przez Si£d, przez urząd skarbowy.) Opłaty uiszcza się, alb* 
stemplem,. ałoo też przez trpłatę gotówką. Art. 2G mówi, 
że opłatę stemplową od pisma, sporządzonego w Polsce, na­
leży uiścić w terminie 3 tygodni od dnia sporządzenia’ 
pisma. Art 34 postanawia, iż przedawnienie opiat stemplo­
wych następuje z upływem lat 6-ciu. Art. 39 zagraża karą 
do 100 złotych za sprzedaż zuaczków stemplowych po ce­
nach wyższych niż uizęłownie ustanowionych. Ożywanie zna. 
czków stemplowych podrobionych zagrożone jeat karą w wyso­
kości 5:—10-krotnej kwoty ustawowej a ponadto ew. karąa.osztu 
do 6 miesięcy- Art. 42 postanawia, iż 03oba obowiązana ao 
opłaty stemplowej, powinna w razie nieumiesżcżeaia jej we 
właściwym terminie zapłacić podwyżkę w wysokości 5-cio- 
krotnej kwoty nieuissezonej. Wedla art. 45, strona, którą, 
uiściła należytość stemplową nienależnie, może ręmone 
strować pisemnie w odnośnym urzędzie skarbowym w ter­
minie jednego toku od dnia zapłacenia odnośnej należytości. 
Wedle art 46, wolno rekurować przeciw wymiarowi nale- 
żytości stemplowej w terminie .dni 30. od dnia dokonania 
wymiaru, lub od dnia doręczenia odnośnego nakazu płatni­
czego. Art. 48 postanawia, iż rekrrs przeciw karze stemplo­
wej, dopuszczalnym jest w terminie do dni 30 od dnia ao» 
ręczenia odnośnego orzeczeni* karnego. W myśl a"t. 49. 
Izba skarbowa uprawnioną £est dc .chylenia opłaty &vom|>io-
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wej o ile odnośna czynność prawna została urzędownie 
unieważniona. Bardzo ważny art. 52 postanawia, iż opłacie 
stemple wej (4% ) podlegają: 1) pisma jako umowy o naby- 
icie nieruchomości, 2) pisma utwierdzające „przodaż nieru­
chomości w drodze licytacji, 3) orzeczenia sądowe co do 
licytacyjnych sprzedaży nieruchomości, 4) orzeczenia sądowe, 
zastępujące umowy o przejściu własności nieruchomej. 
jł>) Wyroki sądów polubownych w sprawie przejścia war­
tości nieruchomej. 6) Akty wywłaszczeń Władz administra­
cyjnych. 7) pisma stwierdzające prawo odkupna od sprze­
daży lub pierwokupu nieruchomości. Art. 54 podaje wy­

padki zwolnień poszczegóinyoh pism od opłat stemplowych, 
gdy w danym wypadku miał już miejsce wymiar należności 
prawnej, gdy sprawa dotyczy Skarbu Państwa, łub Banku 
Rolnego (reforma rolna) —  scalania gruntów — rozbudowy 
miast i t. p., gdy gmina nabyła grunta na drogi lub do 
budowy szkół, lub domów ludowych, gdy sprawa dotyczy 
pisma o przeniesienie własności budynku niewykończonego, 
pisma sporządzonego w ciągu lat 8-miu, od duia rozpoczęcia 
budowy, wreszcie pisma, dotyczącego pierwszej umowy o prze­
niesienie własności budynku wykończonego, pisma sporządza­
nego w ciągu lat 8 miu, od dnia rozpoczęcia budo w;. 
Art. 58 postanawia Iż pisma stwierdzające sprzedaż niewy- 
lzielonej części nieruchomości, nabytej przez sprzedawcę 

[drogą dziedziczenia, zapisu, lub darowizny osobie, mającej 
udział w tej nieruchomości, podlegają opłacie w wysokości 
B '5% . Również pisma stwierdzające oddanie na własność 
nieruchomości celem spiaeenia długu pieniężnego, podlegają 
wpłacle w wysokości 0 5 % . Pisma stwierdzające sprzedaż nieru­
chomości na zasadzie reformy rolnej i w sprawie scalania 
gospodarstw karłowatych, podlegają opłacie w wysokości 
:l° /0. Natomiast przelew prawa nabytego prze*, ofiarowanie 
najwyższej ceny na licytacji, sporządzony w terminie 3 ty­
godni po licytaeji, podlega opłacie w wysokości 0'2%.
O ile pisma odnośne dotyczą nierucuomoścl zagranicznej, 
opłata wrnori 3 złotych. Art, 66 postanawia, iż opłacie 
stemplowej 1%  (od wartości) podlegają pisma: 1) stwier­
dzające umowę sprzedaży, zmiany, dostawy, cesji, wierzy­
telności i innych praw. 2) Sprzedaży ruchomości w drodze 
[Jicytacji, 3) Orzeczeń sądowych egzekucyjnych co do rucho­
mości sprzedanych na licytacji.

4) Oddania rzeezy ruchomej na własność za dług. 
[Art. 69 zwalnia od opłaty stemplowej: 1) pisma stwier­
dzające sprzedaż, za ogólną sumę nieprzekraczającą 20 zł.
2) Sprzedaż przedmiotów monopolowych 3) Sprzedaż monet 

! zagranicznych, złota i srebra w sztabach. 4) Umowy o sprze­
daż, zawartą przez przemysłowca, opłacającego podatek prze- 

jmysłowy, (lub zwolnionego ustawowo od tego podatku)
'& podpisaną tylko przez jedną stronę (prywatnie 1 uie są­
downie, lab notarjalnie). 5) Przelew wkładek PKO. 6) Sprze­
daż materjałów budowlanych dla rozbudowy miast. 7) Grze- 

iczenia sądowe egzekucyjne, o ile przedmiotem jest gotówka. 
Art. 72 postanawia, iż rachunki i inne pisma, stwierdza­
jące wykenanie umowy, podlegają opłacie 0'2°/o od sumy 
należności, jeśli m-wę zav.ier.'. przedsiębiorca (z wyjątkiem 
ku ona leśni) a wszelkie Inne pisma tego rodzaju podlegają 
opłacić 4 %  od, sum należności. Art. 7 3  wylicza , zwolnie- 

Inla od Uptat stemplowych między jnnemi, przedewszystkiem 
,pism Stwierdzających należność nieprzekraeząjących 2 0 'zł, 
[pism stwierdzających należność spółdzielni ża towary sprze­
dana cżtenkom, iub za towary Kupione, rachunków apteka­
rzy  uwidocznionych na receptach i t. p. Art. 81 ustanawia 
opłaty stemplowe w wysokości 1 %  od wartości dla pism

1) Słnfobnpścl gyuatur Prawa gżytkęyf,a» 3

nia, 3) Prawa używania mieszkania,' 4) Ciężaru rzeczowe­
go —  o ile sprawa tego rodzaju dotyczy zagranicy —  
oplata wynosi 0-1%. Art. 82 postanawia, iż pisma stwier­
dzające ustanowienie kaucji podlegają opłacie stemplowej 
w kwocie 3 zł. Ari. 8P ustanawia opłatę stemplową od 
pism stwierdzających umowę dzierżawną, lub najem w wy­
sokości 1%  od wartości zobowiązania, a gdy sprawa 
dotyczy nieruchomości zagranicznej' opłata wynosi 3 złote. 
Art. 90 postanawia, iż pisma stwierdzające umowę, gdy 
choćby tylko jedna strona była przemysłowcem podle­
gają „płacie stemplowej w wysokości 0'2°/0 od umówio­
nego wynagrodzenia, w innych wypadkach 1% . Art. 111 
ustanawia opłatę stemplową w kwocie 3 zł od pełno­
mocnictw. Pełnomocnictwa dó zastępstwa w sądzie lub 
w urzędzie lozjemczym, oraz do odbioru sumy pieniężnej 
ponad 500 złotych, podlegają opłacie w wysokości 1 zł. 
Art. 112 omawia sprawę zwolnienia od opłat stemplowych 
pełnomocnictw w sprawach sądowych. Wedle art. 114, 115 
i 116 obligi podlegają w zasadzie należy to śclom stemplowym 
w wysokości 0’5%  ew. 0 3 %  od sum zobowiązania, Wedla 
art 117 pismo stwierdzające udzielenie poręczenia podiega 
opłacie w kwocie 3 zł. Art. 122 omawia weksle ustana­
wiając opłaty: 1) Przy sumie wekslowej do 50 złotych 
w kwocie 20 groszy, 2) Przy sumie ponad 50—1000 zł 
po 30 groszy od każdych pełnych, lub zaczętych 100 zł 
sumy wekslowej. 3) I tz j  sumach ponr.d 1000 zł opłata 
wynosi 3 zł od każdego pełnego, iub zaczętego 1000 zł Art. 
126 postanawia, iż przekazy, czeki i zlecenia wypłat podlegają 
opłacie stemplowej w wysokości 0 3%  °d sumy pieniężnej, 
lub od wartości, o ile choćby jedna strona jest handlarzem. 
Art. 130 postanawia, iż pisma stwierdzające umowę o wspól­
ność majątkową małżeńską podlegają opłacie 1%  od war­
tości ponad 10.000 złotych. Gdy wartość ta 10.000 zł n ic  
przekracza, opłata wynosi 10 zi, a umowy alimentacyjna 
podlegają opłacie w mysi art. 114 t. j. jak obligi w wy­
sokości 0’5%  od sumy zobowiązania. Art. 136 ustanawia, 
iż uołata stemplowa od pokwitowań wynosi zasadniczo 
20 groszy. Pokwitowania, połączone z zezwoleniem na wy­
kreślenie z nipoteki, podlegają opłaeie zasadnicze" - '
3 zł, o ile jednak wartość przedmiotu jest wyr... .... au... 
pieniężną do 1000 zł, alr ponad 100 zł, natenczas opłata 
wynosi 1 zł. Gdy wartość dana kwoty 100 zł me przenosi, 
opłata Stemplowa nie naleiy J.ę (vidi art. 139). Art 137 
wymienia 14 lodzajl pokwitowań, wolnych od opłat stemplo­
wych, a których najważniejsze są pokwitowania dfl war- 
tOŚCi 5 0  li  — kwity na daniny publiczne lub kary pie­
niężne, potwierdzenia na odbiór kwot z tytułu służbowego, 
potwierdzenia pocztowe, telegraficzne iub przewozowe (kole­
jowe) —  pokwitowania tyczące Bię obrotu oszczędnościowego 
i czekowego PEO., Centralnej .Kasy Spółek rolniczych, 
gminnych kas pożyczkowych, i spółdzielni, należących do 
Związków rewizyjnych i t. p. Art. 138 postanawia, iż ao 
uiszczenia opłaty obowiązaną jest osoba wydająca pokwi­
towanie, a przy poitwitowanlach wystawionych zagranicą — 
odbiorca. -Ł

OM OM OM OM O,
m m m m m i

Każdy ludowioc powinien zaopatrzyć 
31$ w progra.n P. $. L.
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i DZIAŁ GOSPODARCZY
j a LBiN ju r a .

Potrzeby gospodarcze 
gospodarstw podgórskich.

(Ciąg dalszy).
Naprawa gospodarstw podgórskich.

Dlatego też naprawa tego stanu jest rzeczą niezbędną. 
[Punktem wyjściowy powinna być opłacalność, a więc 

iążenie do wytworzenia tu wzorowo zorganizowanego go­
spodarstwa włościańskiego odpowiednio do warunków ekolo­
gicznych. Środkiem do teso wiodącym mogłyby być wzorowe 
fermy górskie, według programu rozłożone na całym te­
renie, któreby swoim przykładem pociągnęły za sobą ludność.

Przemiana kierunku gospodarczego rolnego na 
hoduwlany w gospodarstwach górskich i wielu podgórskich 
jest podstawowym postulatem zmiany obecnych stosunków 
na lepsze, wyjścia z dzisiejszej sytuacji. Rzecz naturalna, 
że możność realizacji tego postulatu wymaga w pierwszym 
rzędzie jak najwszechstronniejszej opieki nad hodowlą, prze­
twórstwem i zepewnieniem rynku zbytu w kraju i zagra­
nicą d-la produktów tej gałęzi wytwórczości.

Samo przejście ua hodowlę nie natrafia na trudności 
techniczne, -albowiem ziemie te posiadają doskonale bydło 
pierwszorzędnej jakości, mianowicie na zachodzie znajduje 
się tu czerwone bydło polskie, na wschodzie rasa simentalska. 
To samo w zakresie owiec oiamy tu rasę doskonale się ho 
dującą t. zw. eakie czyli raczki.

Czerwone bydło jest rasą rodzimą polską, znaną już 
dziś dobrze w kraju i zagranicą. Nadaje się doskonale do 
hodowli, przystosowana jest do ostrego klimatu górskiego, 
mało wybredna, odporna na gruźlicę w przeciwstawieństwie 
do bydła nizinnego, wydajna co do ilości inleka, które się 
odznacza znaczną zawartością tłuszczu, średnio 4,5*/c. Obie 

! to właściwości przy daiszej pracy hodowlanej będzie można 
( jeszcze wyżej podnieść. Bydło to, zwłaszcza reproduktory,
| są już dzisiaj poszukiwane przez Czechosłowację i Rsnnunję, 
a jest nadzieja, źe w krótkim czasie i kraje bałkańskie będą 
zainteresowane w zakupie tej rasy. Tak więc opłacalność 
tej hodowli dla polskiego hodowcy jest zapewnioną. O rasie 
simentalskiej, hodowanej na wschodzie, jako dobrze znanej 

Inie będę mówił. W tym zakresie niezbędnym tyłku będzie 
I od czasn do czasu import świeżej krwi z Szwajcarji. 
j Włościanin polski znanym jest ze swego zamiłowania 
do hodowli bydła. Wyzyskując tę właściwość naszego ludu 

| możemy przy racjonalnej organizacji tej gałęzi wytwćrsiwa,
| uczynić ją w wysokim stopniu rentowną. Dzisiejszy pęd do 
j zakładania mleczarń, wytwórni masła, sera należy njąć w pe- 
I wien system ogólnej, jednolitej organizacji, przeprowadzają­
cej przeróbkę nabiału i eksport wytworów na zasadach 
Sztandaryzacjl. To co Się dziś w tym zakresie dzieje, na 
dłuższą metę utrzymać się nie da bez olbrzymiej szkody 
dla' hodowców i eksportu polskiego. A bez pomocy i inge­
rencji Państwa zagadnienia tego rozwiązać nie można.

W tej dziedzinie musimy też iść co rychlej naprzód. 
Obok produkcji masła, trzeba koniecznie postawić na odpo­

wiedniej wyżynie produkcję sera. Sz™ajcarja słynie z wy­
robu sera ementalskiego i innych, Francja wyrabia: Griyćre, 
Camenbert, Rcąuefort i inne. My mamy znany ser litewski, 
udoskonal’ć trzeba wyrób serków owczych i bryndzy. —  
W tym względzie wsttazę na Czechosłowację, która dla 
swoich górali sprowadziła ze Szwajcarji fachowców, którzy 
dotychczasową poślednią produkcję postawili na stopie no­
wożytnej.

U nas zrobić to powinny Odpowiednie szkoły mleczar­
skie i serowarskie, których ilość obecnie jest niewystarcza­
jącą oraz całą sieć spółdzielni mleczarskich, kierowanych 
przez jedną naczelną organizację.

Podkarpacie i góry same są naturalnym terenem dla 
wychowu owiec. A przecież ta gałęź hodowli tutaj mu­
siała upaść z powodu nieopłacalności. Na targach w pod­
górskich miasteczkach gospodarz sprzedawał owcę za 8— 10zł-ł 
A przecież jest to sprawa pierwszorzędnej wagi dla naszej 
obrony narodowej- ciepła odzież, kożuchy dla armji, tania 
żywność. Tu już tylko państwo możo tę hodowlę podnieść 
przez celowe zarządzenia wojskowe. Zagranicą podają bara­
ninę w pierwszorzędnych restauracjach, gdzie jest bardzo 
chętnie jedzona, u nas jest to rzadkością.

Nakreśliłem w grubych rysach wielki program dzia­
łania, którego wykonan!.e może podnieść ekonomicznie i kul­
turalnie olbrzymią połać kraju, a przyczynić się do rozkwitu 
drobnego rolnictwa w całej Polsce. Rzecz oczywista, że wy­
konać go musi przedewszystkiom społeczeństwo rolnicze, 
przy dużej pomocy ze strony Państwa. Należy sobie dobrze 
uprzytomnić, źe ażeby nieufnego, z natury konserwatywnego 
i niezawsze rozumiejącego swój interes mieszkańca Podkar­
pacia nakłonić do wielu nowinek, trzeba będzie zużyć wiele 
: racy i wysiłku. Działać tu powinna szkoła tak ludowa jak 
i facnowa: rolnicza, mleczarska, cały szereg kursów zimo­
wych dłuższych i krótszych, wreszcie Towarzystwa i Kółka 
rolnicze, organizacje spółdzielcze. Potrzebne tu są specjalna 
szkoły rolni-ze, odrębne dla gospodarstw podgórskich a inna 
dla gospodarstw wysoko poiożonych. Również Państwo winno 
działać przez Celowa ustawodawstwo i silną egzekutywę. 
Wskazałem już, że u nas ó łąki i pastwiska nikt się nia 
troszczy, a każdy z nich korzysta. A przecież w Srwajcarji 
jest inaczej. Z ruocy ustawy istuieje tam czynnik odpuwie* 
dzialny, który pilnuje prawidłowej gospodarki na halach. 
Dlaczegóżby u nas nie mogło być tak samo ?

Ustawa o niższych szkołach rolniczych na tym terenie 
nie działa z wielką sckoćą dla drobnego rolnictwa, potrzebna 
tu jest co rychlej zmiana tego stanu przez odpowiednią no­
welizację tej ustawy. Z całego terenu idą wołania o jaknaj- 
szybsze uregulowanie stosunków prawnych w dziedzinie 
ustaw hodowlanyob, w pierwszym rzędzie o wydanie rozpo­
rządzenia wykonawczego do ustawy z r. 1925 o nadzorze 
państwowym nad bnhajami. Stare ustawy przestały obowią­
zywać, nowa nie działaja i— powstała próżnia, która niepo­
wetowane straty przynosi hodowli.

z a c h o d n i e j  M u f o g s o l s k i .
Należy się wreszcie zastanowić, czy nie czas położyć 

tamę bardzo szkodliwemu zwyczajowi dzielenia gruntów 
włościańskich bez ograniczenia, W tych warunkach kar­
łowatość gospodarstw dochodzi do tego stopnia, źe o racjo­
nalnej pracy na takim warsztacie gospodarczym nie może 
by.ć mowy. A już o wychowaniu i wyżywieniu średniej 
rodziny chłopskiej bez ubocznych zarobków myśleć nie możną.

Z tern zagadnieniem łączy się ściśle kwestja druga, 
która stanie przed Państwem w niedalekiej przyszłości, lazo
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,Zagadnienie pierwszorzędnej doniosłości. Na zachodniej części 
omawiauogc, terenu, w szczegdłnośei w Małopolsce zachodniej 
1 na Śląsku Cieszjńskiem, mamy najgęściejsze zaludnienie 
'(114 na km*). Przy tym przyroście ludności, jaki tu jeet 
'obecnie, ludność wi“jsk« nie znajdzie pracy dostatecznej na 
jmiejscn, rozarooiona do ostatecznych granic roia nie do- 
tscarezy wystarczającej żywności. Poprzestając na tem pod- 
jkreślenfn zagadnienia, muszę wskazań na konieczność dość 
(wczesnego zajęcia się tą aprawą, kiedy jeszcze dziś zupełnie 
npokoinie można pracować na tym terenie 

(Dokończenie nastąpi).

\

"Rozmaitości.i ________

ZŁOTO1 I SREBRO NA POLESIU. Z Warszawy 
^donoszą, że starosta w Łunińcu przesiał swegc eżaou 
do instytutu geologicznego jw Warszawie dwie skrzynie I 
głaska, wydobytego z rzeki Ł at na Polesiu, z tem 
jże wedle zdań ludności Polesia w isze.ce tej znajduje 
się złoto. Prol. Moroziewicz dyrektor instytutu gecs rv  
jficznego po zbadaniu piasku ustalił, iż ra ktyozmie znaj- 
jdują się w nim szlache-tme metale, mianowicie złoto 
gi srebro. W  jednej tonie piasku znajduje się 5 gr cay- 
Btogo złota i 12 gr srebra. Kruszee występują w formie 
1 iszlifowa aycih przez wodę kryształkó^j miklłady złota 
(j srebra występują na przestrzeni 130 kim. od Kiecka 
laiż po ujście Łanu do Prypeci.

ZARAŻONA TRĄDEM PRZEZ FUTRO. Jedna 
z młodych kobiet, należących do wysokiego toiwarzy-

w Madrycie zachorowała niedawno na trąd i umie- 
'fifflc&oma została w szpitalu dla trędowatych w Fomtille. 
-Ponieważ pierwsze objawy trądu ujawniły się u niej 
na k-airfeu, z którym stykał się kołnierz futrzanego pła­
szcza, przeto lekarze doszli do przekonana, że przy- 
"zyną zarażenia się było futro, które dama owa wzięła 
po raz pierwszy na siebie niedawno z okazji siwego ślu­
bu. Jak się okazuje, na trąd zapadł również kuśnierz, 
który ten płaszcz robił.

ZWŁOKI BANDYTY W  SREBRNEJ TRUM­
NIE. W  Chicago odbył się z meawykłą łompą pogrzeb 
pewnego bandyty zastrzel on egu jtrzez policjanta. 
Świat banidytów i przestępców wystąpił na tym pogrze­
bie w całej okazałości. 12 samochodów wiozło wieńce 
O gó lnej wartości 30.000 dolarów. Zwłoki bandyty spo­
czywały w srebrnej trumnie.

UTONIĘCIE W PIASKU. Dzienniki francuskie 
ponoszą o pewnym tragicznym, ale zarazem osobliwym 
[Wypadku s z utonięcia.® w piasku. Oto w zatoce Mont 
jSt. Michel, pewien rybak, powracający z połowu chcąc 
skrócić sobie drogę, zszedł z lądu stałego na ławicę 
piaskową i znikł pochłonięty przez piasek, zanim to­
warzysze mogili zdążyć z pomocą,
i n a j g ł ę b s z ą  k o p a l n i ą  ś w i a t a  jest obecnie
[kopalnia złota No-rrc Yelho w Brązylji, której głębokość 
wynosi 2.200 metrów, a  która jeszcze ciągłe jest po- 
więlmzana, Największą trudność sprawiało przewietrza­
nie dolnych części kopalni oraz obniżenie panującego 
tam gorąca. Technika zdołała jednak znaleźć na to 
ćrcdki i sposoby, tak, iż ludzie tam pracować mogą

DLA KRADZIEŻY WYTRESOWa Ł Sto IE PS/
ptiwien pomysłowy inwalida wojenny w Paryżu, któi 
za waleczność podczas wojny światowe,1 otrzymał kilki 
odznaczeń. Pudel ten przynosił swemu panu porzucon 
przez jego kocnartkę cenniejsze przedmioty, które on? 
kradła przecnodniom na ulicy, a czasami wpadał sam dc 

.sklepów jubilerskich i porwawszy jaki kosztowny przed­
miot, z łupem tym pędził do swego pana. W  ten 'sposób 
ów pan, jak i jego kochanka, wcale nie pracując, żył* 
sobie wygodnie. /Je  przyszła kreska na Matyska. Fe 
wnego raizu czworonożny złodziej skradł jednemu z. ju­
bilerów pierścień brylantowy, wartości 20G.CK)0 franków 
i w tedy całą szajkę aresztowano. Ludzi wpakowano do 
więzienia, a psem zajęła się policja. t

NA KAWAŁKI ROZSZARPAŁ LEKARZA TŁUM
łudzi w Samarkamdzie w Turkiestanie. Był to lekarz 
chorób dziecinnych, dr Mirtes. Tubylcy zapałali do nie­
go ognistą żądzą zemsty, ponieważ posądzono go, iż 
spowodował śmierć kilkunastu ludzi, chorych na szkar­
latynę.

AUTOMATYCZNA KROWA znajduje się w barze 
jednego z wielkich parowców transatlantyckich. Cho- 
daż jest to postać martwa, przynosi daleko więcej zy­
sku niż krowy prawdziwe, gdyż daje na życzenie me- 
tylko mleko, lecz także kawę czarną i białą oraz czeko­
ladę. Trzeba tylko podstawić filiżankę gdzie należy, 
i u rzucić pieniądz do odpowiedniej szpary <w pysku, po 
czeon natychmiast życzomy płyn filiżankę napełnia.

NADER SPRYTNE SZTUCZKI ZŁODZIEJSKIE
wykryła policja rzymska. Od pewnego czasu kradzione 
jubilerom drogie brylanty, a sprawców nie można byłe 
odnaleźć. Wkońcu wykazało się, że elegencko ubrani 
złodzieje przy chodzili do składu rzekomo w celu kupna 
brylantów. Przy tej sposobności, nachylając się. nabie­
rali niepostrzeżenie kilka tych drogocennych kamycz­
ków na język i połykali. W domu zażywali następnie 
zwykłego środka aptekarskiego na przeczyszczenie 
i wnet mieli je w swem ręku. Odtąd jubilerzy będą nie­
zawodnie pilniej baczyli na osoby, chcące kupować 
brylanty, więc rzemiośle zostanie sprytnym złodziejom 
utrudnione.

ILE ŚWIATŁA ZAWIERA PIORUN? Pewien 
uczony brazylijski obliczył, że ilość światła, zawarta 
w jednym piorunie średniej siły, -wystarczyłaby do na­
sycenia 30 lampek elektrycznych przez 10 lat.

WALKA Z OŚMIORNICAMI W GŁĘBINACH
MORZA. Inżynier Bergen z Sydney wynalazł aparat 
godny fantastycznych pomysłów Jules Vemc‘a. Jest 
to mianowicie wielki dzwon metalowy, umożliwiający 
zanurzanie się w moru do 100 metrów7 głębokości. 
W  aparacie tym istnieją specjalne urządzenia elektry­
czne, przeznaczone do uśmiercania olbrzymiej wielko­
ści ośmiornic, żyjących na dnie Oceanu. Przy pomocy 
Odpowiednio skonstruowanych cęgów7 metalowych nu­
rek chwytać może te potwmry i zabijać prądem elektry­
cznym. Nie jest to bynajmniej nieprodukcyjny sport, 
lecz zyskowne zajęcie. Ośmiornice bowiem mają skó­
rę bardzo wysokiej wartości. —  P. Bergen dokonał już 
prób ze swoim aparatem w okolicach Ta-tbic' obecnie 
zaś zamierza produkować ten wynalazek na fran­
cuskim wvbrzcżu Atlantyku.



12 Niedziela dnia 24 kwietnia 1927 r. Nr 17

K R O N I K A
UWMSCI^N — ma etui HO,

Oni i.yi -n -ar;, rzyaissc- rcatolieki
1 o n a

Wschód 
uodw. min.

Zachód
•rod?,, min.

24 K. 1 po Wielkiej Nocy. Jerzego C 4 55 19 3
25 P. Marka ewangelisty 4 63 i9  4
26 W. N. M. P. Dobrej Rady 4 62 19 6
27 Ś. Zyty, Teofila 4 60 19 7
28 C. Witalisa, Pawła 4 48 19 8
29 P. Piotra m. 4 46 19 10
30 S. Katarzyny Seoeńskiei 4 44 19 11

1 N. 2 po Wielkiej Nocy Filipa m 4 43 19 12

POŻYCZKI W P. D. U. W.
Na mocy § 44 rozporządzenia prezydenta Rzeczy­

pospolitej z dnia 10 października 1924 r., udziela Pol. 
Dyr. Wz. Ubezp. z funduszu ulgowego pożywek b-pro» 
centowych iia pokrycie domów i budynków dachem 
ogniotrwałym.

Począwszy od listopada 1926 r. z funduszu tego 
mogą, być udzielane pożyczki wyłącznie pogorzelcom 
na odbudowę po pożarze, względnie na zbiorową, plano­
wą akcję zapobiegawczą., zgóry przez władze P.D.U.W. 
powziętą.

Tak w praktyce wygląda to dobrodziejstwo ase­
kuracyjne obecnego rządu, o  którem z taką radością 
rozpisywał się Dąbski w „Gazecie Chłopskiej", a Sta- 
piński w „Przyjacielu".

WZMOWIENE EMIGRACJI DO FRANCJI Z KRA­
KOWSKIEGO P. U. P. P.

Dnia, 25 b. m. odbędzie się w Tarnowie rekrutacja 
Ido robót rolnych we Francji. Zapotrzebowanie dotyczy 
głównie robotnic rolnych, przeważnie do doju Itrów i ro­
bót w gospodarstwie rokiem. Nadto potirzeba kilkunastu 
rolników, a mian,owicie: wolarzy, szwajcarów do doju 
krów oraz owczaraa. Wyjazd do Francji nalstąpi dnia 
28 kwietnia b. r.

WYROK TRYBUNAŁU ADMINISTRACYJNEGO 
W SPRAWłE PODATKU DOCHODOWEGO.

W  pewnym szczegółowym wypadku orzekł Try­
bunał Administracyjny, iż nie można wymierzać podat­
ku dochodowego od dochodu płynącego z ubocznych! 
źródeł zarobkowania podatnika, jeżeli dochód ten nie 

j został z całą ścisłością stwierdzony.

PODZIĘKOWANIE,
Zasyłam Szanownej Redakcji i Administracji 

•>Piasta« najserdeozmejszo pozdrowienie i podzd^kowa- 
nie za wygnaną (sieczkarnię) jak również i za inne udzie­

lone mi porady. _ . , - ;  -M , | i ii
Z mojej strony, abym się mogił wywdzięczyć Sza­

nownej Redakcji »Piasta«, to jak dotychczas praco­
wałem w Stronnictwie >PiaBta« choć teaieho, tak i niajdial 
,nie ustanę w tejże pracy, owszem ją podwoję.

Jakób Wilk, Ła&any Nr -42, potoiatai Widlicizikjâ

POLSKA AKADEM. MŁODZIEŻ LUD. w Krako­
wie urządzą w porozumieniu z krakowskiem Kołem 
Ludowem P. S. L. »Fiast« —  uświęcone«, które odbę­
dzie .się dnia 30 kwietnia o godzinie 8 wieczorem w Ma- 
łopołskiem Towarzystw i'6 !>’ obliczem. Koszta wstępu 
wynoszą dla członków organizacji akademickiej —  2 zł, 
dla członków zaś Koła Ludowego, jakoteż wprowa/- 
daonych gości —  3 izl. Zgłoszenia udziału w powyższej 
uroczystości przyjmuje u redakcji »Piasta« p. Zofja 
Warzybokówna, bądź któryś z dyżurujących członków 
Pol. Ak. ML Lud.

Za Zarząd Pol. Ak. M, Lud. w  Krakowie:
Juljan Szastak, sekretarz, Jan Galarowski, prezea,

W ŁODZI DOKONANO BESTJALSKIEJ ZBRO­
DNI na osobie prezydenta miasta, Cymarskiego. Po>« 
grzeb prezydenta miasta odbył się przy udziale kilku- 
dziesięcdo-tysiącznego tłumu publiczności. Zbrodniarzy 
w osobach Adama Wałaszczaka i 23-letniego Kaz. Ry­
dzewskiego, policja ujęła. Staną oni przed sądem do­
raźnym. Motywom zbrodni była zemsta osobista za od­
mowę przyjęcia do pracy na roboty miejskie.

ZGON POSŁA PERŁA. W  Warszawie zmarł w 56 
rożu żyda poseł na Sejm, dr Feliks Perl. Zmarły nagry­
wał wybitną rolę w Klubie socjalistycznym. Poseł dr 
Perl był na^elnym redaktorem dziennika socjalistyca- 
nego „Robotnik".

WARSZAWA JEST 10-TEM MIASTEM W  EU­
ROPIE co do liczby swych mieszkańców. Najludniejszy, 
jest Lomayn, który wraz z przedmieściami ma 7Va 
miljena ludności. Po nim idzie Berlin (4 mnij.), dalej Pa­
ryż (3 milj.), Wiedeń, Moskwa, Hamburg, Glasgow 
w Angijii i Petersburg.

TAKŻE SWEGO RODZAJU WŚCIEKŁOŚĆ, 
25-lotni robotnik Hen zol. w stanie podpitym rozpoczął 
bójkę ze swą żoną, przyczcm ta w obronie życia siekie­
rą zadała mu kilka ran w głowę. Policja odwiozła Hen- 
ziia Go szpitala. Gdy Henzel ujrzał tam przybyłą za nim 
żonę, og-amęla go taka wściekłość, że połknął kiucz 
od mieszkania, Żuma HenzJa, która udowodniła, że dziai- 
lała w obronią własnej została przez: policję zwolniona.

SKRUCHA MORDERCY. Onegdaj zgłosił się do 
urzędu śledczego w Równem niejaki Andrzej Wieczo­
rek, oddawna posiznkiwany przez sąd okrę,gowy w So­
snowcu, który zeznał, że ubiegłego roiku zamordował 
w  Zawierciu Józefa Becha, Trapiony wyrzutami su­
mienia, sam zgłasza się i prosi o wymiar sprawiedliwo­
ści. Wieczorka odstawiono do dyspozycji sędziego 
śledczego W Sosnowcu.

ilelia zl?@ż@wa w Eratewle.
Notowano dnia 12 kwietnia 1927 za 100 kg towar o:

zł
53-00— 54-00 
42-50—43-50 
42-00—43*00 
35-00-37-00 
36*00—37-00 

210—215 
90-00—91*00 
64*00—65*00 
67*00—68*00 
26*50—37*60 
26*50—87*50

w*-"
Pszenica targowa . . . . . . . . . .
Żyto dworskie krajowe,... . , . , i . 
Zyto targowe . . .
Owies targowy . . . V . .
Jęcsmlea na laupyd t ‘ A i 'T y  »
Kminek krajowy , .
M̂ ka pszenna 45% okr. krak, • . f W  .
Mąka żytnia 60% okr. krak. , , . 'i V .
Mąka żytnia 65% Okr, pozn., . « , \ .
Otręby pszenne, , , . * . » V .  F i' • .
Otręby żytnie%  » - • • V .
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POTWORNE ZDZICZENIE MŁODIE2Y. Sąd
dla nieletnich w Oraimenburgu pod Berlinem skakał 
na 10 lat więzienia 15-letoiego zbiega z zakładu wycho­
wawczego, Karola Mullera, syna architekta z Bydgosz­
czy, który przed kilku miesiącami zamordował trzy 
osoby w celach rabunkowych.

P. DR PUTEK przesyła nam sprostowanie no­
tatki o wyborach do Rady gminnej w Oboczni twier­
dząc., że wybory dały znaczną większość jego pa-rtji. — 
Sprostowania tego, nie mającego ustawowych wymo­
gów, nie możemy umieścić, przesyła je bowiem dir Pa­
tek imieniem urzędu gminnego w Choczni^ o  którym 
[w nlotatce naszej niema najmniiej&zej wtzmianki,

I>o z a r z ą d u  g ł ó w n e g o  z w ią z k u  p o l s k ie g o  
NAUCZYCIELSTWA SZKÓŁ POWSZECHNYCH 

W KRAKOWIE,
W  Nrze 53 »Piasta« z dnia 26 grudnia 1926 r. 

ł>yS zamieszczony artykuł W. Pyzika pod tytułem: 
»Dyrektorowie Uniwersytetu Ludowego w Szycaca, 
podżegaczami bratobójczej walki«, w którym autor pod­
niósł szereg zarzutów, dotyczących postępowania dyr. 
Ignacego Solarz o, i jego żony, oraz wychowanków Uni­
wersytetu wiejskiego w Szycach, podczas Kongresu 
„Piasta11 w Krakowie w dniu 28 listopada 1926 r.

» Piast« w Nrze 1 z dnia 2 stycznia 1927 r. za­
mieścił już sproi&tow&nie p. dyr. Solarza w tej sprawie, 
obecnie zaś podpisany oświadcza, że jakkolwiek powyż­
sze zarzuty były mu zakomunikowane przez osobę do­
brze znaną i w dobrej wierze, to jednak po zasiągnię- 
edu bliższych iufurmacyj i po zbadaniu sprawy przeko­
nał się, że zarzuty w tym artykule oparto były na uie- 
poroaumieniu j nie odpowiadają prawdziwemu stanowi 
rzeczy.

Wobec tego podpisany z całą gotowością zamie- 
Bzcza niniejsze wyjaśnienie, wyrażając ubolewanie, że 
urzez powyższy artykuł sprawi! pp. Solarzom przy- 
fcrośój za eto Mi wprzcjtalie przeprasza^ Czyn] to tern 

tej, żo ceni pracą wiejskiego. Uniwersytetu w Szy- 
i dyrcktorstwa ppfc Soiwrzówi Około podniesienia 

‘ ic-gKi jytod/.ioży. Do działalności tej instytucji 
podpisany zawsze z wielklem uzinaniem, ico 

I (B&Ńrizy innemi zamies-zcaaniem jej feomu- 
atów W -„PSaifCte ,̂ W  związku % tern cofa podpisany 

pytania swe wystosowane we wspomnianym artykule 
pod adiresem Zjwdązku Nauczycdelatwa szkół powszech­
nych i Centrałnego ZAylązku Młodizdleży wiejskiej, mo­
gące być tlómaczone jako wyraz nieufności do Uniwer­
sytetu wiejskiego, w Szycach.

Eugenjusz Bielenia, odpowiedzialny red, » Piasta*.

Podsłuchane w ogrodzie Saskim.
— Cieszę się, że kochany pan zdrów juz i wychodzi.
— Sogu dzięki, minęło bezpowrotnie okropne 

łamanie w noguch...
— k to  puna leczył?
— iNikt. Lekarstwo, którego używam, to gumowe 

podeszwy i zelówki z polskiej fabryki wyrobów gum o- 
wycn „ l i i  likOA'1'. Śwtelnie chroni przed wilgocią, ka­
tarem t reumatyzmem.

ODiPy«l£śJll REDAKCJI

Stanisław J s t n a s s c it :  Podanie o odroczenie słniby 
wojskowej wnosić najdalej do dnia 1 maja b. r. — fe o | e ie e n  
W łodarczyk: 0  blizsze informacje prdSimy zwrócić się do 
Polskiego Towarzystwa EinigTioy.nego w Warszawie, nl. Kró­
lewska 33. —  Macie) Kajdas: Na ten cel Bank Rolny kre­
dytu nie. udziela. Szkoda w tym kierunku robić starania. —> 
Antoni B ożek: Młyny wiejskie podlegają obowiązkowi wy­
kupienia świadectw przemysłowych wedle następujących zasad: 
1) Młyny, których suma średnio wszystkich par żaren wynosi do 
l 1/, metra podlegają świadectwom przemysłowym kategorji VIII. 
Ponad I 1/, metra do 4 metrów kategorji VII; od 4 do 8 metrów 
kategorji 6. Ponad 8 do 15 motrów kategorji V. 0  ile w młynach 
używane są walce, to 1 otm długości walca liczy się za 3 ctm 
średnicy pary żaren. —  Józef P ietrzyk : Sprawa podana 
w liśoie może być wyjaśniona w sądzie, gdyż sądy w tym wy­
padku pobierają naleiytości stemplowe. — J a k ó b  W ilk , Jan  
Czuma, J ó z e f  Z&rożek, Józef 4*andzel, Franciszek  
Lewicki, Jan Grzybowski: Odpowiedzi listowne wysła­
liśmy w dniu 15 kwietnia b. r. — Józef W alaszek : Numer 
okazowy i czek wysłaliśmy. — A n t o n i  d lijaL ' Prosimy napi­
sać do Polskiego Towarzystwa Emigracyjnego, Warszawo, Kró­
lewska 23. — J a n  z i a r n o :  Woboc warunków, podanych w li­
ście, trudno będzie, by reklamować syna od wojska. — Tomasz 
F a Ś a r a i Jeżeli pan nie zarejestrował się jako inwalida i nie 
uzyskał pan przy komisji wojskowo-lekarskiej najmniej 15 proc. 
niezdolności do pracy, to zasiłku pan dzisiaj nie otrzyma i szkoda 
robić w tym kiernnku jakiekolwiek staranni. — W ł a d y s ł a w  
Marat, Kicin, Poznańskie: Jeżeii pan spłatu nie podjął, to dzi­
siaj należy się psnn 330 złotych. Procenta nie obliczamy, a to 
z tego powódn, gdyż nie wiemy, jaki był testament. — J a n  
Ocboclński, Bodzanowo: Nnmer okazowy i czek w is aliśmy. 
Najlepiej sprosić do siebie sympatyków Stronnictwa „P asta14 na 
zebranie poufne, zawiązać Ko o P. S. L. „Piast11, wybrać prztwe- 
dniozącearo, zastępc-, se.iretarza i skarbnika i o te-, bon eść do 
Zarządu powiatowego. Ja*o te . at do referata na lak e zebranie 
powinien być nasz trogram, który m iżna nabyć w redanu n „Pia­
sta* Kraków, Małv Rvnek 4, albo w Naczelnym hekretarjae e 
w Warszawie, nl. Marszałkowska 38, w cenie 1 zł z przesyłką 
pocztowa. — Ignacy d u la i: Wiersz „Uzy czuieaz brscio wol­
ność* bedzie drukowany. Drugi wier3z „Wolność* mo wydruku­
jemy. Z  innvcb artvkoiów nie skorzystamy. — Julian Ir z e -  
cłeskł: Uwagi pana, przysłane w artykołach, do druku należa­
łoby inaczej opracować, gdyż są to zagainients ciężkie i skom­
plikowane.— Jan fernwczyK w Charzewicach, Fcunciszua 
Ffasek w Rudzie Kameralnej i Katarzyna Myszonowa 
w Wesołowie: W  sprawie rekursów odnieśliśmy się ao Min. skarbu, 
powinna wkrótce nadejść odpowiedź. —  d>. 3 1 y jk o w s l ( i :  Wier­
sze w treści mętne, w formie słabe, nie będą drukowane. —  Ko­
mitet o s a d n i c z y  obszaru Klubiń, poczta Z ł o t y  
Potok, ad Buczaez: Podanie w sprawie ntworzenia nowej 
gminy wiejskiej z powołaniem się na ustawę z dnia 22 września 
1922 r. w przedmiocie zmiany granie oraz rozwiązania i tworzenia 
gmin wiejskich na obszarze byłych zaborów rosyjskiego i austrjac- 
kiego (Dz. U. Rz. P. Nr 86/922, poz. 770) należy przedłożyć mi­
nistrowi spraw wewnętrznych. Do podania należy dołączyć spis 
parcel mająoych wejść w skład nowej gminy wiejskiej z uwzględ­
nieniem obszarn tychże, potwierdzony przez właściwy nrząd ewi­
dencji katastru podatku gruntowego, plan sytuaoyjny, o którym 
panowie wzmiankują, że macie go już potwierdzony przez inży­
niera ewidencyjnego. Kwestje sporne z Zwierzchnością gminną 
gminy Hubin rozstrzygnie jakc władza nadzorcza właściwy W y­
dział powiatowy, wobec czego trudności, które obecnie robi gmina, 
nie będą miały znaczenia, gdyż do wydanych w toku instancji 
deoyzjl miniBtra spraw wewnętrznych będzie mnsiała gmina się 
zastosować.

Każdy ludowiec 
powinien prenumerować „Piasta"
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zeń RedLakcfa nie odpow iada

H o s p rze d a n ia  g o s p o d a r s tw o  8 - mordowe 
wraz z budynkami: dom , 2 Siajn e i stodoła. 5 km 
od raiąsla, 3 km od k ościoa. Cena 3.000 dolarów  
Aadrze Świder, Przybywaćwka, p. Rzeszów-, 655

J ó z e f  B tu ilk , urodzony w  Osleku, powiat Jasio, 
aniewtiżii:a  zgubioną |:g ążeczkę wojskową i karlę 
mobilizacyjną, w^ dana przez P. K- U. Sanok. 151

;_j feto m o r g ó w  najlepsze] gleby podolskiej w  Bia- 
**J, 8 km ml miasta w o  cwódzltiego Tarnopol, do 
sprzedania między osa' ników. Bliższa wiadomość 
• p. JLusliga w  Tarnopolu, ul, Konarskiego 9.

656 1 2

Q 0 O  VAD3S Sienkiewicza, ilustrowane, cena 
z! 3*80. W ysyła Księgarnia Jana Maćkowa, Różnią* 
tów, *>. ‘ ‘ ''1 3 5

&r<J w y k w in tn ie js z e j jakości herbatniki dese­
rowe. keksy angielskie, a<berly, oiecelki, mio- 
dowiuki 11. p . poleca flnna : W , C ia b u w s k i, K r a - 
k 6  w -P o d g ó r z e . u l, W ie lic k a  13, W\syłka pocztą 
lub koleją. 501

Najlepsze szwedzkie, oryginalne

w m m m

z ICkletnią p  arane ą
dostarczane są gospodarzom po 
penach fabrycznych, na dogod­
nych warunkach splaly, wprost 

.vj układu fabrycznego:

5. Jakarowlcz, Warszawa,
tWUłu* - tifafna L. 6, Tetefen 44-56.

Cenniki nit żądanie. 660 1 3

i*ł.ojJ«nowane
B IU R O  POŚ R E' D H IC T W A
TOMASZA PORCZAKA

W  K K AK O W 1E , U U C A  D Ł U G A  L . 4, P A R T E R  
Telefon Nr 294

przeprowadza: kupua, sprzedaże i dzierżawy 
nieruchomości, majątków ziemskich, realności, ka­
mienic, wil, parcel., mniejszych i większych gospo­
darstw rolnych, przedsiębiorstw przemysłowych 
i różnych fabryk, oraz wynajem mieszkań, biur, 

. sklepów, lokali przemysłowych i t. p.

Wszelkich informacyi udziela się bezpłatnie, zała­
twiając spraw / szybko — akuralnie i solidnie.

U WAG A s Zgłoszenia wolnych mieszkań przyjmuje 
się bez żadne] opłaty. 661 1 3

f f o v . « i § e !  M c m i i i

M creśnicg automati/rane!
Każdy z P. T. Palaczy pow"n'en się zarpalrzyć 
w 'łanią a najmoiin ejszą napierośnicę atitomatyczną, 
r jęknie wykonaną, n ; e  niszczy papierosów, a może 
również być użytą na tyloń, a nadzwyczaj prak­
tyczną dla inwalidów o jedne] ręce. Przy zamówię- 
n u uprasza się P. 3\ palaczy o podanie dłu­
gości używanych papierosów. Dostarczam, za nade­
słaniem zł 2*50. D!a P. T. Kupców według zamówienia.

A dres: ^59

J ó z e f  S3^ T s e la ,  N o w y  S ą c z  
h5. .laffieSfońsfc^ L. ? 9 .

&91sRa faUryKrr fa?& i laklcrśw
Edward Luiz

Sk a z  ogr. por., Kraków XXII, Kaiwar>jska66
poleca:

L akiery  em aljow e
L a k i e r y  p o d ł o g o w e

Farba og n io trw a łe
dla budowli z drzewa i inne artykuły pierwszorzędnej

•akości.* 550 6'10

Baczność!
1) F o lw a rk  do parcelacji: 38 morgów, w  tem 

30 morgów łąki, staw rybny, budynki'murowane, 
dom 7 pokoi i drugi dom 4 pokoje, cała maszy- 
nera , 10 koni, 31 sztuk oydla, 20 świń, nadafe 
się na trzech, blisko stacji. Cena 90.000 złotych, 
woła ty 70,000 zł.

2) 270 m o rg ó w , w  tem 30 m orgów łąki, 70 mor­
gów lasu, 7 koni, 20 sztuk bydła, 15 tuczników, 
cała maszyneria, budynki murowane, dom 8 po­
koi. Cena 75.000 zł, wpłaty 50.000 zł,

3) 70 m o rg ó w , w  tem 16 morgów łąki, 10 morgów 
lasu budulcowego, budynki murowane, cała ma- 
szynerja, 2 konie, 7 sztuk bydła, kilka świń, 
3 maciory prośne, Cena 25.C00 złotych, wpłaty 
20.000 złotych.

4) 4S m o r g ó w , w  iem 8 morgów łąki, 6 m orgów 
lasu, budynki murowane, cała maszynerja, 2 ko-

■ rrie, 5 sztuk bydła i drób. Cena 9X)00 złotych, 
wpłaty 7.0ÓG złotych.

5) 17 m o r g ó w , w  tem 3 morgi łąki. budynki (lo- 
bre, 1 koń, 2 krowy. Cena 7.000 złotych.
W  razie przybycia na kupno proszę zabrać go­

tówkę do 10.060 złotych, tak, by akt notarjalny za­
wrzeć można.

Na Informację proszę dołączyć znaczek pocztowy 
za 40 groszy.

Zgłoszenia przyjmują

B r a c i a  P a w l a k  
Kępno (Poznańskie), □ rorcowa 280.

o63 1 2

IłłM W U TKM llSRH  ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM*'

R E U M A T Y Z M ,
fiAMftHlA,S0lt6łfiWYiZĘE0Ŵ
j JEST WYPRÓRMANY Ok utSO,

I NAGRODZONY 

M E D A L A M I

CHŁMiHA
S- | APTEKARZA* TARNOPOLA
DOKA&YCiA WS2Ę0ZIE «' 

''WnisdftMA; eiówir' s%ux> ottttKww
APTEKA MIKOiASCHA

i w  6 w .
619 23 0

DRZEWKA i KRZEWY
O W O C O W E  i O Z D O B N E

W  celu nabycia pięknych drzewek i krzewów owo­
cowych i ozdobnych, jak również wyborowych na­
sion warzywnych, pastewnych i kwiatowych ora* 
narzędzi ogrodniczych, radzimy zwrócić się do naj­

starszy Oh zakładów ogrodniczych

C .  U L R I C H
istniejących od roku 1605 w  Warszawie 

C e n tra la : u lica  C e g la n a  L . 11, d o m  w ła sn y - 
Fllja składu nasion! narzędzi: Sienkiewicza 11, dom własny

Cenniki na żądanie. 612 2 2

K o l o r y t

B A * * 1?
DOffOWFGO FARBO ĵ 
m///A w szeuaai

T K * M N

IB a c z n o ś c i  B a c z n o ś ć !
Potrzebni tylko na prowincji agend i agentki do rozpowszechni unia przedmiotów pierwszej 
potrzeby. Kaucji nie żądamy; zarobek dobry. — A dresow ać: Warszawa, Dom Towarowy 

Świeca i Ska, ul. Chłodna 6. Skrzynka pocztowa Nr 552. 563 2 8

3M(9 0) O R Z E C S E D i i lE i  N A ? J X O W E .
ścisłe badania wykazały, że rtlB Ł Ł łil I  G IL Z Y  D O  P A P IE R O SÓ W

A L I ^ S S E  I  M O K K A
t fabryki A lle s s o -W js la  S. A. w Krakowie^dorównują smakiem i jakością najlepszym francuskim 

JMU.J..  . . I \ -  f t t f l  l i t  ■ U .  roi nt|
praeBłml tśeaił 'rnSli tyewUj

Najlepsze

Firtjj, Infag, potefy
dostarcza fabryka 598 4 5

l .  Baranowski, Kraków -Dglmiki. Telefon 1112.
S k lep  w  K r a k o w ie , p la c  M a te jk i L . 6.

A D W O K A T  544 27 0

Dr FRAHGISZEK BARDEL
b. minister rolnictwa 

prowadzi od 25 lat kancelarię adwokacką 
w sprawach cywilnych i kimych

w Krakowie, M ały Rynek 1
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lanie k ip  w łiiH id i majatkiw.
45 mO'gaw ziemi pszennej, budynek 

masywny, obory masywne, stodoła, ogród 
owocowy, 2 konie, 6 sztuk bydła, 4 świnie 
i drób, .ouszyny rolnicze wszystkie, 5 mor­
gów łąki, od miasta 5 km, od kolei 2‘/, km, 
szkoła w miejscu. Cena 11.000 zł, wpłaty 
8.0C0 złotych.

S I  m o r g i ziemi w jednym planie, bu­
dynek masywny, * morgi łąki, obory ma­
sywne, stodoła z drzewa, ogród owocowy, 
maszyny rolniczy wszystkie, 2 konie, 4 sztuki 
bydła, 3 świnie i drób, od miasta 4 km, 
Szkoła w miejscu. Cena 8.500 złotych.

60 r  ‘ r f ó w  ziemi w jednym planie, 
budynek masywny, obory misywne i sto­
doła, 3 konie, 8 sztuk bydła, 5 Świn i  drób, 
rolnicze porządki wszystkie, ogrod owocowy, 
5 morgów łąki, od miasta 7 km, szkoła 
w miejscu. Cena 16.000 zł, wpłaty 13.000 zł.

19 morgów ziemi pszennej w jednym 
planie, bndynek masywny, obory masywne 
i  stodoła, 1 koń, 4 sztuki bydła, 3 świnie 
i drób, 3 morgi łąki, rolnicze porządki 
wszystkie, przy mieście. Cena 6.GC0 złotych. 
.< Bsier.baw y: 30 morgów do objęcia, 
cena 3.0.0 z ł; 45 morgów do objęcia, cena 
4.C00 zł, z żywym i martwym inwentarzem.

Powyższe majątki są natychmiast do na­
bycia. Reflektanci z potrzebna gotówką Inb 
Ziidaskhm mają pierwszeństwo.

Wszelkie sprzedaże majątków załatwiam 
sądownie lub rej dualnie.

Zgłoszenia przyjmuje JÓSCf Jezioro, 
Ostrzeszów, ul. św. Mikcl. ja L. 254 
Wielkopolska. Na odpowiedź proszę załączyć 
40 groszy na znaczek pocztowy. 653

a a

I
1

s

Specjalne opaski
p r z e c iw  e b n iż e ii iu  ż o łą d k a . Podpaski na 
czas ciąży. Pasy po przebytym połogu. Opa­
ski dla korpulen'nych pad. Pasy po przeby­
tej operac;L Bandaże zaopatrujące najwięk­
sze! zastarzałe przepukliny. Bandaże przeciw 
latającej nerce. Pończochy gumowe przeciw 
żylakom i puchnięciu nóg. Bandaże przeciw 
wypadaniu i opadaniu macicy. Prostotrzy- 
macze przeciw garbieniu. Moczniki gumowe 
dla osłabionych na pęcherz mężczyzn i ko­
biet. Protezy sztucznych nóg i rąk i t. d. 
poleca: b a a d a ż y s ta  M, L . P O L A C ZE K  
w  S a m b o rz e  18. Cenniki dąrmo.

029 -Z 10

Itaszpny dó szycia
s y s te m u  S in g e ra , pierwszorzędnej dobroci, 
nagrodzone z ł o t e m i  m e d a l a m i  — poleca

j .  A ń h u d o w l c z ,  " n r s z a a t a
s ik u  N ow ogrodzka L . 2 .

Nożne, bębenkowe, I gatunek, 260 zł, najodpowied­
niejsze na prowincję. — Długolelnia gwarancja.* 
Wysyłamy na prowincję p o  otrzymaniu pocztą 50 
40 ty cli zadatku- — Koszta przesyłki, opakowania 

ponosi firma. 597 4 4

2 5  A  O  J&OL M L  A  WL I s l  A
białe lub czerwone, oraz inne 

jęczmień, owies, nasiona 4o siewu,
wagonami dostarcza firma:

Feliks Mirkowski w f-cznaniu, Piekary 5
Btl „ tO 1 1 ■ ' '

Jdoskonalone maszyny do wyrobu • F ichówki oe*aau­
towej, pustaków betonowych, cembrowiny studziennej, 
żłobów, sinęów, płyt rur — poleca Fabryka maszyn

K Z ^ W U S T C I  I  5 i£ A
Warszawa, ul. Ordynacka 7. 545 714

Zysk wytwórni betonowej w jednym roku wynosi okołi 
5.000 do b.000 złotych — Żądajcie cenników i objaśnień.

Ja
A n n a  CiiSlag

z mojemi 185 cm długiemi, olbrzymiemi włosami Loreley 
uzyskałam je przez nżywanie pomady własnego wynalazki (

„Pomada Jsillag1* rosiała uznana jako jedyny środek p r z e  
ci 7 i /padaniu włosów, wzmacniający pnrost i wzmacnia­
jący cebulsi włosowe.

„Pomada Csiihg" powoduje c. kobiet, saekczjsn ł d.zsol 
g«sfy i silny zarosi i nadaje włosom już po kiótóem  użyciu 
naturalny połysk i jedwabistą gęstość i chroni od przedwcze­
snej siwizny. Także nosicieli:* Sryzury paslow kie] tak zwane 
„Buby Kopi" nez , pomady Csliiag11 obyć się nie mogą

„Pomada Csillag** usuwa przykry łupież w przeciągu 48 
gouzin. Żaden inny środek nie posiada tak w’ eln składników odżyw­
czych dla włosow, jak pomad* Csillag, która słusznie zdobyła sobie 
światową sławę, ssoro tak panie, jak i panowie, już po użyciu pierw­
szego słoika pomady, osiągają świetne wyniki, gdy wypadanie włosów 
ustaje jnż po kilku dniach i ukazuje się nowy porost. Tych sukcesów 
dowodzi 50-letai juoiiensz istnienia i idące w miljony pisma dziękczynne.

Cena jednego słoika „pomady Csliiag*1 zł 4*30.
Podwójny s ł o ik ...................................................  T—.
Specjalny s ł o ik ......................................  . . „ 10-— .

Wysyłka pocztowa codziennie za poprzedniem nadesłaniem gotówki 
Job za pomocą pobrania pocztowego.

A n n s Cslllasi, K rak ów , dy 28
(S e k c ja  N r 67).

Ważna diadomoić dla zlorMących!
Wszelkie, jak najbardziej upcrczywe bóle reuma­
tyczne, gościec, kurcz mięśniowy prraźenie, łama­
nie w krzyżach, ból głowy, ból zębów i Inne podobne 
przypadłości usuwa w zupełności sławny i prawdziwy

ICHTIOMENTOL
d o  n a c ie r a n ia . ero 23 o

J e d n a  p r ó b a  w y s ta rcz y , a b y  s ię  p rz e k o n a ć , źe p ra w ­
d z iw y  I ch t lo m e n to l fe s t  n a jle p sz y m  ś ro d k ie m  te g o  

rod za ju .

Główna fabryka prawdziwego iCHUOMENTOLU: 

Ł A B O B A T O R JU B S  A P T E K I

szym op a  e d e l h a m a
£  SAil BORZE. 14*

Wysyła m wM za mnśm Brzysłaniain lu lp k i  aBi u zalitiką-
5 flakonów Z opłaconą nooztą i opakowaniem za zł 12(59. — 10 flak. ZGpłaconą 
pGCztą i opakow, za 23 zł. —  25 flak z opłaconą pocztą i opak, za 50 zł.
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PODNOŚCIE PLOUY-JGROuJW WARZYWNYCH 
0WC07WYCH I KWIATOWYCH]

Obfile plony w ogrodach w arzywnych, u »  ocowy^h I kw ia.uw yclr, osiąga się
używaniem mieszanek nawozów szluc-nych produkowanych z mączel iłęsn rch, rogowych,
krwi bydlęcej i potasu, wedle recept holenderskich i francuskich, a zawierających 
wsz\ stkie sole odżywcze w odpowiednie; prop^oji.

Oferty ze sposobem użycia i tabelą rozsiewu potrzebnych ilości, wysyła odwrotnie

..nmmsFar mam narow szracimu B i  i n im  rwMMtii s. i.
WRÓBLIK SZLACHECKI, p. loco

Nmccpsia ULTRAMARYNA

ZBO
S I E W N

Nasiona warzywne (z Danji), pastewne, 
jak bn-aki, trawy, koniozynę czerwoną, 
białą i szwedzką, seradelę, uobik, wykę, 
tymotkę i t. p., następnie nawozy sztu- 
ozne, jak azotniak, tomasyr ę, snperfosfat, 
saletrę chorzowską, ohilijską, wapno 
palone i t  d. dostarcza po denaci bardzo 

-566 (6 -8) umiarkowanych

99
Spółdzielnia rolnicza 

Kraków, uU Fefornmcka Li 3,
tudzież: Pil ja I. pi*y ul. Basztowej 12, 

Fil ja II ul. Kamienna 1 — i 
Filja III. w Krzeszowicach. 

MBMnwHiiwmMwiiea

O L < / G N A L N i  S Z W E D Z K I E  W I R O W K t

11 A L F A - L A m
CC

m  z n a n a  w ś w i ś c i e  m l e c z a r s i t i m  i  l  J e  m a j ą  s o b i a  r ó w n y c h .
Za najlepsze odtłuszczanie

Za trwałoś mechanizmu
Za prostotę konstrukcj

Otrzymany yrzssuo 1.301 najwyiszyot nagród I o lu s S ie i  
Przeszła 3,500.000 wirówek „ALFA-LAtfAIi” w utyciu.

30 letnia piśmienna g w a r a n o f a  używalności. 
Sprzedaż bozpr: centowa na 10 rai miesięcznych.

Kompletne instalacje mleczarń ręcznyoh, parowych, elektromotorowych 
i  pkiOturbinowych. Dostarczamy wszeUie maszyny w zakres mieczarstw* 
wchodzące, od najmniejszyoh do największych — Najlepsze maszyny 
najnowsze modele, najniższe ceny, najdogodniejsze warunki płatności 
Pod kiernnkiem wybiuiyoh specjalistów inżynierów udzielamy bezintere 
sownie porad teohniuznych co do urządzania mleczarń, maślarń i t. p.
Ha wystawie rolnicze] w Częstochowie, odbytej w roku 1926, otrzy 
maliśmy zloty medal za wirówki „ALFA-LAyAL11 inne maszyny miecz

f o w a n .  fV A L F A - L A V A I . “  S p .  z  © ■  § .
. .  arszaiv a, Krakow skie P rzedm ieście tiO 
Oddział w  Poznaniu, ulica G w irna L. 9

Adres telegr.: Allalavai 381 22 0

C U E S N i t f A K  O G Ł O S Z Ę .  M
S t r o n a  u z i e l i  s i ^  n a ,  s z p a l t y

^wylCe oroszen ie  na sironieS-szpaUowei 1 wiersz mm mb .ego m le'sce 30 gr I Cafa strona 2-szpaltowa w tetści
iel»śf;;'e na slronie 2-sznaUowe 1 wiersz mm .   75 gr f Cała strona tytułowa , , , ,

.......................... 2 zł

300 z; j
. .       . - - _ < » • • • • • • * * • * 350 z-

obne o < ./.eriid zu s lo w  20 ui\ na^mnie; . . .   2 zł [ Cała strona 3-szpaltowa po tekście • • « • * • • • • • •  .200 z<
k ud kibefaryczny. „nades ane14 na nslatuiei strome 50°|o drożei. O g jp szen ia  ty lk o  za  g o t ó w k ę ,  Za terminowy druk administracja nie odpowiada.

< env no wyższe obi.WD/.nn od dma o ;- > Monia. Od ojfoszeil długoterminowych i biurom ogłoszeń rabat stosownie do umowy.

Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor: Eugenjusz Bielenia. 
Czcionkami Drukam, IiteiacKiei w Krakowie, u lica  Ja£ieUoi3kQ, I *  10,, pod. zarządem  St, Ziemiańskiego**


